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n | 1 WNYTAX ARGE: 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie dó doinu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicę. dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 252. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domow. Handi, L. 


Smierć Iwana Groźnego. 


Teatr Po 


Dziś, 
więcz. 


I 


Jutra, 
wiecz. 


zs 


Cona ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wierss 
lub jego miejsce, 
klany 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Dreknę 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. 


nadesłane 50 kop., nekrologi fire- 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelitowy ub jego miejsce. 


góry ceną, honorariów administracja wyplacać nie będzie. 
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Al. Bielas, Poczek. Tram -Nowy Rynek 
i E Metzi i Sska. 


Hulaj Dusza. 


sæ- 7-me przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Lódz*iego”. m 
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Dziś, dnia 7=g0 listopada r. b. o godz, 8 m. 15 w. dana będzie 
sztaka historyczną w 5-ciu aktach p. t. 


bi + 


Pr. B. Reit 


4 powrócił. issos- 


ii 


Średnia 5. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 


z8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 
RZESZY: 


Wwierek, u. 7 listopada 1911. 
z zis: Nikandra. 

| Jutceo: Gotfryda. 
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Paca robotnika iabrycZNOQO 


W „Zbiorze aprawozdań inspekto- 
jów iabrycznych* © r. 1910: po raz 
pierwszy przytoczone Są dańe o prze- 

 cięthym rocznym zarobku robotnika fa- 
 bryczhego” w Państwie rosyjskiem, 
1 Dane te dotyczą li tylko podlegają - 
evdi kontroli inspekcji fabrycznej zakła- 

W przemysłowych, !które korzystają z 
Prawa nakładania pieniężnych kar na 
robotników. Takich zakładów liczono 
Ww 1910 roku 8,614, to znaczy około 
jednej czwartej ogólnej ilości przed- 
s Siębiorstw, “ poślegających ` kontroli in- 
spekcji fabrycznej; ilość robotników 
fednak w tych zakładach 41,376,835) 


stanowi 70 proc. ogólnopaństwowej ilo- 
ści robotników, podlegających kontroli 
inspekcii. 

Wskazane dane niewątpliwie posia- 
dają znaczną wagę przy zupełnym: pra- 
wie braku statystyki płacy roboczej w 
Państwie kKosyjskiem. Należy jednak 
pamiętać, iż materjał stalystyczny cha- 
rakteryzować będzie zarobek li tylko 
arystokracji robotniczej, zatrudnionej w 
wielkich zakładach przemysłowych. 

Niżej zamieszczona iabeika charakte- 
ryzuje wahanie przeciętnej rocznej płacy 
roboczej w latach 1901 — 41910. 


“ja robotai- 


Przeciętny kow na: mocy 
Lata zarobek których wy- 

w rubljach prowadzono 

przeciętne - 

1901 201 11,4 
1902 202 72,2 
1903 208 71,1 
1904 213 12,3 
1903 2U5 12,3 
1906 zól 69,8 
1907 Zśli 65,1 
1908 ŁAŁ 28,0 
1909 266 10,1 
1910 ŁAŁ 09,3 
Przeciętne: . 
1901—1905 206 11,8 
1906—1910 238 69,6 
Poziom przeciętuej płacy roboczej 


dla pięciolecia 1906—1910 stoi wyżej od 
pięciolecia. poprzedniego 0 32 rb. rócz: 
nie, czyli o 16 i pół proc. 

« Według oddzielnych okręgów fa= 
brycznych przeciętny: roczny zarobek roś 
bofnika przedstawia się jak ‘nastepuje: 


Okręgi 1501-1905 1906 1910 1910 1910 
Petersburski 282 814 2038309" 
Moskiewski 1725. 205 202.209 
Warszawski 236 300. 30a 300 
Kijowski 138 172 176 179 
Nadwołżański 203 209 206 2064 
Charkowski 201 226 : 249.249 
Ogółem w Państ. 206 238- 236 242 


Z najbardziej uprzemysłowionyci 
gubernji wysoką płacą roboczą odzna- 
czają się Petersburska i Piotrkowska — 
nizką Moskiewska i Włodzimierska. 


Proc, robot= 

Przeciętna płaca ników na mo- 

: A robotnicza cy zarobku 
om + których | wy- 
1909 1910 prowadzono 


przeciętnie. 


Petersburska 342 355 19,7 
Moskiewska 227 243 13,4 
Włodzimierska 188 186 94,0 
Piotrkowska 311 322 81,6 


Poszczególne gałęzie przemysłu we- 
dług zmniejszającej się płacy robotniczej 


za rok 1910 ukłądają się jak nastę- 
puje: 
Proc, ilości 
robotników 
b 4 Przeciętn' na mocy za- 
Gałęzię przemysłu zarobek w  robku któ: 
rublacnh rych wypio* 
wadzona prze- 
ciętnie 
Przemysł metalowy 380 72,3 
r». naftowy 370 51,9 
Przeróbka produktów 
zwierzęcych 294 43,1 
Branże mieszane prze- 
mysłu włóknistego ko- 
ronki, wstążki itd. 285 59,3 
Przemysł papierowy i 
graficzny 217 58,5 
Przemysi chemiczny 260 80,9 
Przeróbka drzewa 250 48,2 
5 weśny 239 14,6 
2 prod.mineral. 224 49,0 
> bawełny 218 97,6 
„- <Jedwabiu» , 218 69,1 
HI. inu, jgty-i 
konGpi „ 169 ' 92,1 
Przeróbka prod, spo-: 
żywczych 149 43,0 
Przeciętna według ' 3.64 587 
wszystkich grup 242 69,3 | 
Ostatnie miejsce zaimują zakłady 
przerabiające produkty spożywcze, co 


też jest zupełnie zrozumiałem ze wzgłę- 
du na to, iż znaczna część tych przed- 
siębiorstw (cukrownie, gorzelnie) pracują 
li tylko częćć: reku. 

| "+ K. Komatowski, 


Samorząd miejski 
a rzeźnicy łódzcy. 


W dniu 17 października na zgroma«. 
dzeniu majstrów rzeźniczych między in= 
nymi zabrał>głos były starszy majster p. 
Antoni Laskowski, który, wyjaśniając kwe= 
stję regulaminów rzeźni, zaznaczył, że 
pierwsze wzmiańki o racźniach pocho« 
dzą z roku 1338, kiedy w Anglji wpro- 
wadzono prawo, zabraniające rzeźnikom 
uboju bydła w miastach. Do dnia dzi- 
siejsźego mema prawa co de obowiąz- 
kowego urządaama raeśm centralnych, 
a prawo z 1875 roku pozestawia swo- 
bodę każdemu miastu urządzania kon* 
troli- środków spożywezych i układania 
taryi za tę usługę. 


Przymós używania wyłącamie rzeźni 
miejskiej nie istnieje. Londyn posiada 
przeszło 600 rzeźni prywatnych. W Ce- 
sarstwie niema prawa, któręby nakazy- 
wało urządzenia rzeźni centrałnych. W 
Królestwie Polskiem od r. 1811 istnieje 
prawo urządzania rzeźni centralnych z 0- 
bowiązkowem biciem w nich bydła i 
trzody. W roku 1867 było takich rzeźni 
w Królestwie 184. 


Prawodawstwo w Krółestwie w urzą- 
dzeniach rzeźni centralnych miało na wi- 
doku głównie dostarczenie mięsa zdro- 
wego, iecz nie przewiduje monopolu Di: 
cia i sprzedaży mięsa przez zarządy 
IFAJTANĄ 


W projekcie prawa o samorządzie 
miast Królestwa Polskiego jest mowa o 
rzeźniach centralnych, którym ma być 
nadane prawo nietylko bicia bydła, kon- 


' iroli nad mięsem, ale i sprzedaży mięsa 


oraz wyrobów mięsnych. Mówca dowie- 
dział Się o tem za bytności swojej w Pe- 
tęrsburgu, 

jeżełiby prawo powyższe zostało 
uchwalone, podcięłoby ono byt rzemieśl- 
nika rzeźnika. Miejsce jego zaląłby 
przedsiębiorca. Mieszkańcy zaś miasta 
zdani byliby wtedy na łaskę i niełaskę 
zarządów rzeźni; za mięse i wyreby mięs 
sne musieliby płacić takie ceny, jakieby 
podyktował ów zarząd. 


ow "wz 


| 


2, 
> = D=ZŻZŻZLL 
Morona! mięsny zugraża wobec te- wietrza, trapi sąsiednich mieszkańców, 
go nietylko Łodzi, ale wszystkim mia- przesyca grunt gnojącemi zwierzęcemi 


stom całego Królestwa Polskiego. Rzeż 

nicy wielu miast Królęstwa, rozumiejąc 
następstwa takiego imonopo „ wysyłają 
delegatów do Petersburga dlo wyjaśnie 
nia sprawy posłom do cia: prawodaw 

czych. 

Rzeźnicy łódzcy w iym wypadku 
również winni wykazać energję i dopók: 
czas, Oobmysiić środki zaradcze, przez 
wysłanie swych delegatów do Peter: 
burga. 


W rządowym projekcie prawa o ©2- 
morządzie miast w Królestwie Po!skiem, 
przewidzianem jest nadanie tym miastom 
monopolu, co do budowy i ekspioatacji 
rzeźni miejskich, Oraz prawa do pobie- 
"Tania opłaty od mięsa przywożonego z 
zewnątrz. Lecz o „rzeźniach centrale 
nych“, jako o samodzielnych autono- 
micznych instytucjach, dążących do zmo- 
nopolizowania handlu mięsem, w pro- 
jekcie prawa niema mowy. Taki dzie 
woląg mógł powstać tylko w  mózgach 
ludzi, wytrąconych z równowagi ze strá- 
chu przed prawem, które godzi w ich 
złote interesy. 

" To też sèch im podyktował wy- 
prawienie do Petershurga delegacji, w 
celu bronienia się przed prawem, do- 
proczynnem dla miast, a wielce nie do- 
godnem dia nich. 

-~ Niech więc jadą ku wiecznemu o- 
śmieszeniu się. 

Radzimy tym panom, przed 
przeczytać niżej podany artykuł: 

_ W sprawie mięsnej. 
+ Na zgromadzeniu majstrów rzeźnice 
kich z dnia 17 b. m. p. Antoni Las- 
kowski, zarządzający tzeźnią bałucką, w 
przemówieniu swojem, wzywającem do 
akcji przeciwko zagrażejącemu rzekomo 
miastom Królestwa „monopolowi mięs= 
- nemu” przedstawił stronę prawną i Spo- 
łeczną całej sprawy w sposób wymagae 
iący zasadniczego sprostowania, 


W wywódzie historycznym, który 
poprzedził wniosek v.Laskowskiego, by- 
ły błędy rażące. Myinem z gruntu jest 
twierdzenie, jakoby „pierwsze wzmianki 
o rzęźiiach pochodziły z roku 1338, 
kiedy w Anglji wprowadzono prawo, zas 
braniające rzeźnikom uboju bydła w 
miastach“, 

"Już w czasach starożytnych rzy- 
mianie zdawali sobie sprawę, że bicie 
bydła w lokalach prywatnych jest szko- 
dliwe dla stanu zdrowia mieszkańców, 
przyczynia się do zanieczyszczania po- 


tem 


substancjami, zanieczyszcza studnie i t. p. 
Budowali więc rzeźnie, będące własno- 
ścią publiczną, a budowali je z tym sa- 
mym przedychem, jak i inne publiczne 


budynki. 
W średńich wiekach, aż do wybu- 
chu wojny trzydziestolctiniej i do ode- 


brania missim samodzielności, nawet 
male m'asia w Środkowej Europie miały 
własne rz””ric publiczne, "wane wów» 
czas w TD emczech „ikutlelnófe”, a za- 
wobieyając* niekorzysciom rozpraszania 
miejse ubo,u po cateim mieście. 

Myli się także p. Laskowski twier- 
dząc, że przymus używania wyłącznie 
rzeźni miejskiej tie istnieje w czasach 
współczesnych: Ustawodawstwo Napo- 
leona pomiędzy rokiem 1807 a 1810 
zaprowadziło w miastach Francji rzeźnie 
miejskie, do których budowania każde 
miasto było obowiązane. Ubój mógł 
się odbywać tylko w tych municypal= 
nych rzeźniach publicznych. 


Przykład ten zasiosowany został 
przez Włochy i Belgię, które doprowa- 
dziły urządzenia rzeźni publicznych do 
wielkiej doskonałości. Wraz z ustawo- 
dawstwem napoleońskiem Księstwo War- 
szawskie przyjęło ta postanowienia, Ko- 
misja Rządząca Królestwa Polskiego po- 
stanowieniem z dnia 13 marca 1870 
roku zatwierdziła je, nadając miastom i 
więcej zaludnionym wsiom prawo bu- 
dowania publicznych - rzeźni, jeśli to bę- 
dzie uznane przez gminy albo rady 


„miejskie za potrzebne i zaopatrując te 


rzeźnie w wyłączne prawo uboju. Po- 
stanowienie tọ na mocy Najwyższego 
Ukazu z 13 listopada 1870 roku ma 
moc obowiązującej w Królestwie Pol- 
skiem ustawy., Orzeczenia Senatu w 
sprawie Baumgolda z listopada 1910, i 
w sprawie- Eibeschytwa z 11 maja 1911 
roku, stwierdziły to w sposób niewąt- 
pliwy. 

W Austrii Dolnej przymus i mono- 
pol rzeźniany zaprowadzono w r. 1850, 
w Bawarji w 1871, w Prusach 18 mar- 
ca 1868 r. Usiawa pruska z 1868 r. 
nadawała wyiącznie gminom prawo bu- 
dowania rzeźni publicznych, pod zarzą 
dem gminnym stojących i zaprowadzała 
pfzymus uboju, Niemiecka ogólnopań- 
stwowa ordynacja przemysłowa wpro- 
wadziła jednak do budowania rzeźni 
także korporacje, a w szczególności ce- 
chy, a także przedsiębiorców prywat- 
nych, którzy wchodzą w odpowiednie 
układy z miastem, a w Prusach — tak 
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jest. w Gnieźnie otrzymują od niego 
monopol, 

Ustawa niemiecka miała na wzglę- 
dzie takt, że rzeźnictwo, które jest w 
Europie w rękach drobnego przemysłu, 
za przykładem amerykańskim przecho- 
dzi zwolna w wielki przemysł maszyno= 
wy. Berlin zaczyna się zwolna wzorować 
na urządzeniach chicagowskich, gdzie 
firma Armour et, Cp. i inne tego ro - 
dzaju, trzymają w rękach przemysł 
mięsny, a rzeźnicy przestają być samo- 
dzielnymi rzemieślnikami i stają się dē- 
talicznymi sprzedawcami, czerpiącymi za 
potrzebowanie lowaru u wielkich prze- 
mysłowców, 


Na nic podobnego nie zanosi się ` 
Łodzi, ani w miastach Królestwa i rzeź- 
nicy są wprowadzani w błąd widmea 
grożącego im niebezpieczeństwa. Zū- 
pełnie zmyśloną baśnią jest twierdzenie, 
jakoby w projekcie prawa o samorzą» 
dzie miast Królestwa Polskiego była 
mowa o nadaniu rzeżniom centralnym 
nietylko przywileju bicia bydła i kontrci: 
nad mięsem, ale i sprzedaży mięsą Oraz 
wyrobów mięsnych. Przywiiej taki byłby 
czemś wręcz niebywałem i bezsensow= 
nem. 


Jeżeli p. Laskowskiemu istotnie 
ktoś mówił w Petersburgu o sprzedaży 
mięsa w zarządzie miejskim, mogła to 
być tylko chyba mowa o utworzeniu 
centralnych targowisk na dowozowe 
mięso i bydło w zespoleniu terytorjal- 
nem z centralną rzeżnią i centralną 
chłodnią. Utworzenie takich targowisk 
leży w interesie samych rzeźników, wy- 
zwala ich bowiem z pod dyktatury spe» 
kulantów hurtowników i da im mo- 
żność tworzenia kooperatywnych Orga- 
nizacji handlu mięsem. Wytworzy ono 
możność porozumiewania się rzeźników 
wprost z włąsciciejiami bydła a zwła- 
Szczą z producentami opasów bez po- 
Średuictwa hurtówników i da miastu w 
kontakcie z rzeźnikami możność Kon- 
troli i obrony przed wyzyskiem ograni- 
czujących rozinysinie dowóz hurtowni- 
KÓW. 


Jedynie w wypadkach klęski droży- 
źnianej, miasto oczywiście uprawnione 
jest zawsze, bez specjalnych do tego u- 
poważnień, w interesie publicznym, do 
zakupu i bicia bydła dla sprzedaży ds» 
talicznej, w celu obniżenia cen. Środek 
ten oczywiście z natury rzeczy ma cha- 
rakter wyjątkowy i nie ma nic wspól- 
nego z żadnym „miejskim monopolem 
mięsnym*, o którym nikt nie myśli i 
nikt nie mówi. 


LLU 


Być może że p. Laskowski sam 
wprowadzony został w błąd; nie ulega 
jednak wątp.iwości, że także i innych w 
błąd wprowadza, malując niebezpieczeń- 
stwa, których nie ma i być nie może i 
rozszęrzając wieści wręcz fałszywe i 
niepotrzebnie niepokojące. Zachodzi 
pytanie, komu i w jakim celu zależy na 
budzeniu nieuzasadnionego popłochu. 
Chyba tym tylko którzy, mają interes w 
zamąceniu stosunków, ażepy Stąd cią 
gnąc nięzupeśnie godziwe korzyści. 


Teslenko o swem wykluczeniu. 


Poseł Teslenko tak mówił współ- 
pracownikowi „Rusk. Słowa“ o wyklu- 
czeniu go z Dumy: 

„Na wykluczenie posłów można się 
zapatrywać z dwóch punktów widzenia: 
bądź to jest zasadnicza chęć ze strony 
większości, by nie dopuszczać w żadnym 
razie jakiegokolwiek wyrażenia zdań © 
o faktach historycznych ze strony pos 
słów opozycyjnych, bądź to jest akt roz- 
dzażnienia osobistego. 

„Nie mogę stanąć na pierwszym 
punkcie widzenia, diatego, że znaczyłoby 
to, iż Duma Państwowa pragnie wyklue 
czyć ze swej dyskusji wszystkie fakty 
nistoryczne, w klórych jest mowa © 
zajściach rewolucyjnych.  Równałoby 
się to powrotowi do tych dawnych cza- 
tow, gdy podręczmki listorji doprowue 
dzone były tylko do historji rewolucji 
iraacuskiej i angielskiej. 


„A teraz, gdy nawet w instytutach 
dia panien historia rewolucji włączona 
jest do podręczników, byłoby to, co naj< 
mniej, cie ną czasie“. 

O zachowaniu się prezydenta, Tes= 
lenko mówi co następuje: 

„Prezydent w mojem przemówieniu 
nic szczególnego się nie dopatrzył. jes 
śli zaś po przerwie, zarządzonej na żą« 
danie prawicy, zaproponował on jednak- 
że wykluczyć mnie na 15 posiedzeń, tQ 
można to wytłumaczyć tylko tem, że od 
samego początku trzeciej Dumy istnieje 
ona bez prezydenta, 


„Ci, którzy noszą to miano, uczest- 
niczą faktycznie w kierownictwie debatą 
tylko wówczas, jeśli za pomocą skanda- 
iu i krzyku zmuszają ich do tego jakie- 
kolwiek partje. 

„Podobnież zdarzyło się itutaj, Wy- 
łączenia zażądali podczas przerwy nacjo« 
naliści i prawicowcy, Prezydent Opita 


~ "dsłatnie opowiadanie 
Zołstoja. *) 


Dwa piętra. 


-. Powrócił o 5 rano i skierował swe 
kroki, jak zwykle, do garderoby. Lecz 
zamiast się rozebrać, usiadł na fotelu, 
ręcę położył na kolanach i głęboko się 
zamyślił. Siedział tak pięć minut, dzie- 
sięć — a może i całą godzinę: nie zda- 
wał sobie z tego Sprawy. 
| — Siedem pik! pomyślął. Przegra- 
żem! ! 
Spojrzał w lustro 
swoją bladą. 
, »— Tam do licha! rzekł głośno. 
Drzwi skrzypnęły. Na progu sta= 
nęła jego żona. Nizka blondynka, © 
niebieskich, łagodnych oczach, wstała 
prosto z łożka, pdyz była tylko w ko- 
szüli nocnej 1 panioilaąch. 
— Co ci ješt? zapytała. - 
Po'ehwili, spojrzawszy na niego po- 
wtórzyła :z przestrachem: 


i zobaczył twarz 


i Ço ci iest Michale? Co tou 
bie? 
— jesten: zgubiony! 
— (irałeś? 
— lak. 
tam | cóż? 


„+ =l cóżl krzyknął ze złością. Mó- 
wię cj, że się zgrałem! 
Sapnął—=wstrzymując łkanie. 
„ 1 —A tak cię prosłami Tak cię bła- 
gałam! 
 Wzbudzał w niej litość. Leczi oną 
łtość wzbudzała. Wszak cierpieć będzie 
nędzę. Czekała na niego noc całą nie 
ZMYIBZyYwszy Oka, 
| JoGwwd (Tła dari 
. 47), Utwór ten jest ostatsi, jaki Tołstoj napi- 
mal, położywszy datę 2 lipca 1910 r, W miesiąc 
później wielki filozof umarł, 


— Już piąta—pomyślała, spojrzaw= 
szy na zegarek położony na stole, 

— lie przegrałeś? 

— Wszystko! zawołał, wznosząc rę- 
ce. Nie tylko wszystko, lecz więcej, a- 
niżeli wszystko: co miałem przy sobie, 
co było moje, i to, co było rządowe! 
Róbcie teraz ze mną co chcecie! jestem 
zgubiony. Wiem o tem! 

1 zakrył twarz dłońmi. 


— „Michale! Michale! Posłuchaj! 
Miej liiosć nademią. Wszak jestem rów- 
weż ludzką istotą, Całą noc nie spa* 
łam, Czekałam na ciebie, cierpiałam 
i oto moja nagroda! Powiedz ile prze- 
grałeś? 

— Tyle, żę ani ja, ani nikt tego nie 
zapłaci. (Całe szesnaście tysięcy rubli. 
To mój koniec... Chyba uciec., Ale 
jak? 

Spojrzał na nią — i uczuł, jak mu 
była drogą. 

— jaka ona piękna! — pomyślał i 
wziął ją za rękę. 

Odtrąciła go. 

i: <— Michale, powiedz. mi wreszcie, 
w jaki sposób przegrałęś. 

— Miałem ciągle nadzieję, że się 
odęgram. 

Zapalił papierosa 
gorączkowo, 

— O, tak, jestem nędznikiem. Nie 
jestem godny ciebie, Porzuć mniel Prze- 
bacz po raz Ostatni, a znikuę ci z Oczu, 
To było nad moje siły, nad siłyl Jak 
sen! Nie chciałem tego... To nie moja 
wina. Przypadek... 

Skrzywił się, 

— Niema ratunku.. 
biony. Przebacz... 


l znowu chciał ją do siebie przy- 
ciągnąć, lecz ona wyrwała się z oburze- 
niem. 

— O, ci mężczyźni! Nędzne stwo- 
rzenia! ludy wszystko się wiedzie, to są 
odważni — a skoro jakiś wypadek się 
zdarzy, tracą głowe i są do niczegol 


i pociągnął dym 


Jestem zgu- 


Usiadła przy stole. 

— Opowiadaj, po porządku. 

Opowiedzinł jej tedy, jak niosąc 
pieniądze do banku, spotkał Nekraso- 
wa, który zaproponował mu, by wstą* 
pił do niego na partyjkę. Grali i przem 
grał wszystko, To też jest zdecydowa- 
ny odebrać sobie życie. Tak mówił, 
lecz ona widziała dobrze, iż on nie po- 
wziął żadnego postanowienia, że był w 
rozpaczy i doprawdy gotów do wszy- 
stkiego. Pozwoliła mu mówić, wreszcie 
rzekła. 

— To głupie! Przegraćc pieniądze 
w hazard... to idjotyczne! Potrzeba być 
kretynew! 

— Łaj mnie, rób ze muq, co chcesz! 

— Ależ ja uie mam wcale ochoty 
łajać cię. iu idzie o to, by cię Ocalić, 
iąk jak Cię już nieraz ozaiiłam, pomimo, 
ze jestem słabą kobietą. 

— bij mnie bij! Wkrótce wszysiko 
się skończy: 

— Słuchaj! jak możesz mnie tak 
gnębić! jestem chora, Zażyłam znowu 
lekarstwo. A teraz ta niespodzianka... i 
twoja bezradność wobec niebezpieczeń- 
stwa! Pytasz; „Co robić?!* -Nic prostsze- 
go. Jest teraz szósta. ldź natychmiast do 
Frimma i opowiedz mu wszystko. 

— Ależ czy Frimm zlituje się nade- 
mną? jakże mu to' mogę opowiedzieć? 

— Gilupi jesteś! Przecież ja cię nie 
namawiam, byś opowiedział dyrektoro- 
wi banku, że przegrałeś w karty pienią- 
dze, które ci powierzył. Powiedz mu, 
że szedłeś na Mikołajewski dworzec... 
Albo nie, idź zaraz na policję. Nie, nie 
zaraz, lecz około 10. Szedieś przez Ne- 
czajewski pasaż. Dwaj ludzie rzucili się 
na ciebie. jeden miał brodę, a drugi był 
całkiem niouy i trzymał rewolwer. Wyr- 
wali ci pieniądze i uciekli, Potem poj- 
dziesz do Frimma i powiesz mu tọ samo, 


Tak, ale... 
I zapalił nowego papierósą, ~ 


— Pójdę sama do Nekrasowa, Bio: 
rę to na siebie. 

Michał zwolna się uspokoił. O ós- 
mej spat jak zabity, O dziesiątej żona 
go obudziła, 


— 


Działo się to na drugiem piętrze o 
godzinie szóstej rano, 7 

Na pierwszem piętrze u Ostrowskich 
o godzinie 6 wieczorem działo się, ca 
następuje: 

Obiad się kończył. Młoda mateczka, 
księżna Ostrowska, Skinęła na lokaja, 
który podał ciastka i krem pomarań- 
czowy, zażądała talerza i zwróciła się da 
dzieci. 


Było ich dwoje: najstarszy Woka 
miał lat sześć, a córeczka cztery. Nazy- 
wała się Tanieczka, Siiczne dzieci, Wo- 
ka bardzo poważny, tryskający zdrowiem, 
Tanieczka, żywa brunetka, energiczna, 
rezolutna, szczebiotka, wesoła i grzeczna 
dia wszystkich. 

— Dzieci, kto zaniesie ciasteczka 
uianiP—spytała matka. 

— jal=zawołał Woka. 

— ja, ja, ja, jal—wołała Tanieczka. 

| już zerwała się z krzesła, 

— Nie, ten, który się pierwszy O= 
dezwał. Woka zanieś! — Tak się ode- 
zwał ojciec, który, mając słabość de 
córki, był uszczęśiiwiony, że może oką< 
zać swoją bezstronność, ; 

Potem, zwracając się do swojej fas 
worytki, dodał: 

— A ty, Tanieczko, odstąp to bra~ 
.sżkowi, 3 

— Ale owszem. Masz Woka, zanieś 
prędko. ja nie jestem zazdrosna 0 
Wokę, 

Ponieważ dzieci dziękowały zawsze 
rodzicom za obiad, przeto malka z oj- 
cem zostali przy stole, pijąc czarną ka- 
wę i czekając na powrót Woki. Ale huis 
taj jakoś nie wracał. 

— Tanieczkę idź do waszegó pos 
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rając się na tych dwóch grupach, po- 


szedł za nimi, a  październikowcy 
nie mieli dosyć męztwa, by się sprze- 
ciwić, 


W ten sposób raz 
dziło się, jakkolwiek 


jeszcze potwier- 
to smutne, że w 


trzeciej Dumie państwowej przewod- 
niczą partje polityczne, a nie prezy- 
dent*. 


Wiadomości ogólne, 


O Stany wyjątkowe. Dobrze 
pointormowani posłowie donoszą, iż 
odpowiedź rządu na interpelację o stá- 
nach wyjątkowych w ogólnych zarysach 
będzie następująca: nie uznając za moż+ 
jiwe zupełne zniesienie stanów wyjątko= 
wych, rząd zgodzi się i wyrazi gotowość 


zwężenia granic, w których są One stos 


zowarie. 


O Facsionaliści a paździer- 
W długim artykule wstę* 
poym w dzienniku „Nowoje Wremia" 
p. Mieńszikow wita zbliżenie się nacjo- 
nalistów i październikowców, jako od- 
powiedź pod adresem żydów za wystrzał 
Bogrowa. 

Między temi partjami niema prawie 
własciwie zasadniczych różnic. Nacjo- 
nalizm rosyjski jest usposobiony przy- 
stępnie dla spokojnych narodowości, 
jako niemców i mołdawian. Ale są na- 
rodowości buntownicze: polacy, finowie, 
ormiaiie, żydzi, Te narodowości nie są 
jeszcze ostatecznie podbiie, i dlatego nie 
można im pozwolić na zajmowanie od- 
powiedztalnych stanowisk państwowych. 

„Blok* październikowców i macjo- 
naliści powołany jest do obrony naro- 
dowości rosyjskiej i może skutecznie tę 
obronę wykonywać. 


O interpelacija postępow - 
ców. Posiępowcy wniosą interpelację 
w której uzasadniaią nielegalne rozpo- 
rządzenie ministra oświaty Kassio w 
"aha instylutu lekarskiego dla ko- 
iet. 


Ze świata. 


Ucieczka Turzańskie- 
go. „Wiener Ztng:“ ogłasza wiado- 
Mość o zniknigciu z Wiednia wicesekre- 
tarza ministerjalnego, Aleksandra Turzań- 
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koju i zobacz, 
go siedzi. 

~ Tanieczka zeskoczyła z krzesła, 
lacila łyżkę, która spadła, podniosła 
ją położyła na krawędzi stołu; łyżka 
mowu spadła, Tanieczka znowu się 
śchyliia, podniosła ją i z ogromnym 
śmiechem w susach wybiegła na kory- 
irz i wpadła do pokoju dziecinnego, 
ta kiórym był pokój niani. 

U:łyszała sziochanie. Odwróciła się 
isposirzegła Wokę, kióry stał przy 
śwojem łóżeczku. Patrzat na drewniane- 
nego komika, trzyiiał w ręce pusty ia- 
Krz i rzewme płakał, 

— Wokal Co ci jest? Gdzie są cia- 
stka? ' 

— Jän. ja. ja.. je zjadłem... lak, 
przypadkiem... po drodzę,.. ja nie pój- 
tę... uigózie nie pójdę... Wiesz Tanie- 
(zh0,, dO... prawdy, że to nieumyślnie... 
zjadłem wszystkie... najpierw jedno, po- 
tem drugie... wszystkie... 


dlaczego Woka tax dłu- 


— Więc cóż teraz będzie?l... 

— Wiesz... to przypadek... 
umyślnie... 

Tanieczka zamyśliła się, Woka 
wciąż płakał. Nagle twarz dziewczynki 
rozjaśniła się: 

— Słuchaj Woka, nie płacz, idź do 
niani i powiedz jej, że nie zrobiłeś tego 


to nie 


umyślnie. Przeproś ją, a jutro zaniesie- 


my jej nasze ciastka, Ona taka dobrał 

Woka przestał płakać. Olari lzy 
piastkami, 

— A jakże ja jej to powiem? spy- 
t drżącym głosem, 

— Chodź, pójdziemy razem. 

r poszu, | wrócili uszczęśliwieni i 
zadowoleni, 


„ Uszczęśliwieni i zadowoleni byli ró- 
wnież rodzice, gdy stara niania wzruszo- 
na ! uśmiechnięta, opowiedziała całą tę 
historję. 
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skiego, który uciekł z Wiednia, siałszo- 
wawszy wiele weksli i dopuściwszy „się 
różnych oszukańczych długów. 

Turzański zajęty też był w parla- 
mencie z łona ministerjum, jako tłómacz 
mów polskich i ruskich, 


s Głuchonieme dziecko 
królewskie. Jak donoszą z Ma- 
drytu, wezwano tam lekarza szwajcar- 
skiego, dr. Raymonda, który we Fry» 
burgu szwajcarskim w lecie r. b. leczył 
drugiego z rzędu synka hiszpańskiej pa- 
ry królewskiej, infanta Jaime. 

Dr. Raymond zabawi przez dłuższy 
czas na dworze królewskim w Madrycie 
i zajmie się dalszem leczeniem infanta, 
liczącego 3 lata życia. Jaime jest głu= 
choniemy, ale podobno ma być nadzie- 
ja wyleczenia go. 

Już obecnie nasiąpiło polepszenie w 
stanie zdrowia malutkiego pacjenta, 


D Wystawa 
skiego. Z Wiednia donoszą: Na za- 
proszenie Wacława Szymanowskiego, 
bawiący w Wiedniu dziennikarze polscy 
zwiedzili wczoraj urządzoną tu wystawę 
dzieł Szymanowskiego i prol. Jacka 
Malczewskiego, która ma być otwarta 
wę czwartek. 

„Pochód na Wawel“ Szymanow- 
skiego. wywołał podziw powszechny. 
Model odnowionego Wawelu, z  umie= 
szczonym ha nim we właściwem miej- 
scu i właściwych rozmiarów  „k'ocho- 
dem*, unaocznił widzom doskonale ca- 
łą potęgę i wspaniałość lego projektu. 
Nad całością tą unosi się obok potęai 
majestatycznej tchnienie w<nioslego tra- 
gizmu, wskułek czego dzieło to artysty 
naszego nie posiada śladu nawet lej 
sztywności, która stanowi najgrożniejsze 
niebezpieczeństwo w pomysłach lego 
rodzaju. Tu dyszy wszystko życiem isto- 
tnem, klóremu przyświeca głębokie od- 
czucie ariystyczne, wierne jednak W Ka- 
żdym szczęgołe prawdy: nistorycznej, 


Szymano w= 


Najwieksze wrażenie sprawiły mo- 
dele wielkości nadnaturalnej pojedyń- 
czych postaci z pochodu, jak Bolesław 
Smiały, św, Stanisław, ks: Skarga. 
Zwłaszcza ostalnia z lych postaci, zaj* 
muje stanowisko dominujące. 

Zdaniem powszechnem, koucepcja 
tego dzieła jest wprost genialna, wyko- 
nanie zaś pełne prostoty, bez przełado= 
wania ozdobami, w szczegółach — mi- 
strzowskie. W „Pochodzie* znajdują się 
też postacie drugorzędne, gdy jednak 
oko, wędrując po całosci, padnie na 
którą z nich przypadkowo, to pozo- 
staje przykutem do niej. laką postacią 
jest, mp., chłop, siojąy 4a Świętym 
Stamisławemi, rycerz, kKruczący ze Jā- 
gielłą lub grupą huinanistów, 

Model Chopina, odpowiadający wiel- 
kości. pomnika, pełen jest wdzięku du- 
chowego. 

Szymanowski wystawił poza tem 
model pomnika Słowackiego i cały sze- 
reg prac pomniejszych. 

Wyboru obrazów prof. Malczew- 
skiego dokonano nader szczęśliwie, Cza- 
rujący przepych barw i nastrój poetycki 
tych dzieł doznają bezwątpienia w Ko- 
łach artystycznych Wiediua takiego sa- 
mego uzaania, jak poważna sztuka Szy- 
manowskiego, dążąca wciąż wyżej i wy- 
żej i stawiająca sobie coraz wudniejsze 
do opanowania zadania. 
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W Grodnie otruł 
się strychiną właściciel miejscowego 
browaru, Ignacy Kune. Powodem de- 
sperackiego kroku były niedokładności, 
ujawnione przez przybyłych na rewizję 
urzędników akcyzy, 

> Echa zajścia. 

Do „Rieczy* donoszą z Wilna, 
że osobnik, który przerwał odczyt Ródi- 
czewa jest „starostą* bagażowym na 
stacji i związkowcem. Z rozporządzenia 
gubernatora związkowiec ów będzie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności, 


X Gtrucie. 


Wiadomości krajowe, 


Redakcję 


Kara prasowa. 
a na 300 rb, 


„Ziemi Lubelskiej“ skazano 
kary, 


-+ Napad na piekarnię, W 
Warszawie, w międzielg około godz. 8 


wieczorem, w „Piekarni nowoczesnej“ 
M. Pawłowskiego w domu nr. 80 przy 
ul. Hożej zajętych było zwykłą pracą 9 
czeladników piekarskich. Nagle otwo- 
rzyły się drzwi do piekarni, weszli irze 
nieznajomi i zaczęli strzelać. 

Na odgłos strzałów jeden z pracu- 
jących, 30-ietni Paweł Zgorzak, usiłował 
ukryć się za stołem. Wtedy jeden z na- 
pastników podbiegł do Zgórzaka, sirze« 
uł do niego i, cofając się, otrzymal 
z ręki swich towarzyszów postrzał, po 
którym padł, brocząc krwią z rany o- 
wzymanej w głowę. 


Mniemając widocznie, że rana jest 
śmiertelna, ratunek zaś bezcelowy, strze- 
lający pozostawili go na miejscu i źbie- 
gum 

Po przybyciu policji stwierdzono, że 
ranny nazywa się Franciszak Wnuk, lat 
24 i jest poszukiwany przez policję za 
strzelanie z rewolweru do stójkowego 
na pl. Kercelego. 

Zgórzak otrzymał postrzał w udo; 
jak się zdaje, rana jest dość lekką. i 

Wnuk zmarł w szpitalu Dz. jezus. 

-+ Słedztwo. Przeciwko p. An- 
toniema Hornowskiemu, rejeniowi w Tu- 
maszow.e Lubelskim, jak, donosi „Zie» 
mia Lub.*, wdrożońe zostało śledziwo 
z powodu używania jakoby podczas ćwi- 
czeń miejscowej straży ochotniczej, któ- 
rej jest wice-naczelikiem, oprócz urzę- 
dowego, i języka polskiego, 

Osób pochodzenia rosyjskiego w 
personeiu wzmiankowane) straży znajdu- 
je się zaledwie 2 procent. 

+ Proskurjakow pod sg- 


dem. (Głośny w swoim czasie z za- 
rządzeń  przeciwpolskich, b. naczelnik 
ruchu kolei nadwiślańskich, inżynier 


Proskurjakow, ma zasiąść na ławie o- 
skarżanych wraz z b. naczelnikiem wy- 
działu gospodarczego, Duszewskin i b. 
naczelnikiem buchalterji, Trubeckim. 
Sprawa, w której Śledztwo. pierwia- 
sikowe już rozpoczęto, wszczęta będzie 
o nadużycia służbowe .i pozostaje w 
związku z rewizją senatora Neudhardia, 


+- Kinematoyraf, a „żywy: 


towar, W Radomsku niejaki Pin- 
kus Zalcberg założył kinematograf, do 
którego zaczął angażować na  kasjerki 
młode i przystojne panny. 

Kiedy taka panna byla już u niego 
kilka dni, zaczął wychwalać jej zdolno- 
Ści, radząc jej, żeby objęła miejsce w 
„Większym“ kineinatogralie w Hambur- 
gu u „brała*. 

Kika panien dało się „namówić” i 
wyjechało. Lecz tutaj wpadły w ręce 
„Manńdlarza*, który ten „żywy towar" 
wytransportował do Brazyiji. 


Policja się o tem dowiedziała i zaa- 
resztowała „handlarzy*, u których pod- 
czas rewizji znaleziono kompromitujące 
listy, 


przedstawienia dla naszych 
abonentów. 
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Dziś więc, to jest dnia 7 Listopada 


w teatrze Popularnym. 


dana będzie sztuka historyczna w 5-ciu 
aktach p. t. 


ymer ana rodnego 


Bilety za okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastę- 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w 1, 213 — — 60 kopi 
„ 4, 5, 617 — 48 ` 
A 8, 9,10, f1 i 12 42 , 
p 13, 14i 16 — 37 ,„ 
à 16, oie —3% , 
A pozostałe — — 21 , 
> boezne bliższe — 40 , 
à dałsze — — — 32 , 
z najdalsze — — — 25 , 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
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Galerja numerowana — 20 „ 
Nienumerowana — — — 12 


Szatnia i programy bezpłatnie. 


Sprawa teatru. 


Jeżeliby kto z liczby osób, która 
wczoraj przybyły do sali Koncertowej 
ua wezwanie Towarzystwa teatralnego, 
chciał wyciągać wnioski o zainteresowa» 
unię się Łodzi sprawą dalszego bytu teas. 
tru polskiego, oraz sprawą budowy: 
gmachu teatru, doszedłby do przekona: 
nia, że Łódź jest dla tych spraw obo= 
jętna. 


Mimo gorących wezwań wczorśń 
przybyło zaledwie niespełna 100 osób, 
a i to w znacznej liczbie aktorów, któ- 
rych byt teatru najwięcej obchodzi, r 

Obrady zagaił prezes Towarzystwa, 
teatralnego,, inż, Golc. 

Na przewodniczącego zaproszoną 
adw. Wyganowskiego, na asesorów pp.: 
Edwarda Heimana, Korala i Koliń. 
skiego, na sekretarza panią Feinstele, 
nową, a 


Inż. Gołć w imieniu zarządu To 
rzystwa teatralnego wyjaśnił cel zgro< 


- 
1 
2 
- 


madzenia, a jest nim odpowiedź na py» . 


tanie, co Towarzystwo ma robić wobec 
scalenia się teatru. Jest ono w położe=' 
niu krytycznem. Mówią wprawdzie, że 
teatr można odbudować w ciągu 50, 
dni, ale pewności nie ma żadnej. Prze 
ciwnie raczej twierdzić można, że otlbu-, 
dowa mogłaby być skończona wkońcu 


imarca, czyli, że spieszonoby z nią W 
tym celu, aby w teatrze grać przez 6 
tygodni, i 


Innych gmachów na razie nie ma. 
Teatr p. Kobylińskiego będzie ukoficzo« 
ny także zapewne dopiero w marcu. 

Następnie Towarzystwo prosi * 6 
wskazówki co do dalszej przyszłości, 
teatru w związku z budową nowego 
teatru lub przebudową dotychczasowego, 

Na tem tle powstały rozprawy bar=, 
dzo długie, trwały prawie do godziny t 
w nocy, przyczeim przedłużał je prze» 
wodniczący, co chwila wygłaszając długie 
mowy i występu ąc z osobistemu pogląe 
dami i propozycjaini. 

Niepodobna chociażby w krótkiem 
streszczeniu podać przebieg obrad wczo: 
rajszych, musimy się więc ograniczyć, 


do podania małego tylko ich obrazu. M 


Oto z ust pp: Mieczysława Hertza 
i Marcelego Barcińskiego dowiedzieliśmy 
się, że Towarzystwo teatralne niepo». 
siada obecnie żadnych zgoła funduszów, 
prócz polisy ubezpieczeniowej, że Łódź, 
licząca 200,000 ludności polskiej, dO» 
starczyła Towarzystwu zaledwie okoła 
200 członków, z Których znaczna część 
zalega w opłacie składek. 

To też gorący. okiaskiem przyjętę 
słowa inż. Golca, kiedy wołał: r, 


— Pieniędzy nam brak, Dajcie 8 
pieniądze. Popierajcie nas! 

Zaraz też też zapisało się do Tos 
warzystwa aż „kilkunastu nowych 
członków. i 

Dalei od członków zarcząla Tówśk 
rzystwa teatralnego dowiedzieliśmy Si 
że dzisiaj upływa termin zawiadomićnią, 
p. Tempła, czy Towarzystwo przystąpi 
do odbudowy teatru. r 

P. Mieczysław Hertz oświadczył, ża 
zarząd Towarzystwa masi w sezonie 
bieżącym wyrzec się prowadzenia teatru, 
aby w sezonie przyszłym wystąpić w: 
pełnym  rynsztunku i dać Łodzi 
ieatr naprawdę dobry, przyczem zape- 
walił, że na przyszły sezon będzie już” 
gmach teatralny dv rozporządzenia. 


Dowiedzieliśmy się wczoraj także, 
iż Towarzystwo akcyjne budowy teatru 
ma w gotówce około 20,900 rb., w de- 
kia: s zaś okołe 30,000 rh. j 

obec tego p. Barcifńtski 
wał kupne placu pod badowę ate, 
zapewniając, źe wywoła to nowe zain= 
teresowanie się tą Sprawą i mowy przy 
pływ kapitałów. 

Z dyskusji zaewaczyć rrateży: 

Redaktar Flligowicz w odpowiedzi 


na pytanie zaczędu proponował bór 
komńsji mieszazcj, złożonej {z 
zarządu Towarzystwa i osób positron: 


nych, któraby sprawę mośliwośći prze 
dłużenia Sezonu zwkadała i przedstawiła 
sweje wnioski w ciągu wzs<nia. 

Wniosek ten: wpadł przecież mniej. 
szoŚcią 4% głosów. 


P. Stanisław Fester w kitku prze” 
mówieniach wzywał do przebudowy teas 
tru w tempie przyśpieszonem, oraz aby 
pe przebudowie T[owarzystwe prewa» 
dziło teatr na własny rachunek, pęwie- 
szając kierownictwo dyrekiorowi płate 
REMU. ' 
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Adw. Wyyanowski, poparty później 
przez p. Siamirowskiego, propónował 
przeniesienie „protekcji“ Towarzystwa na 
teatr p. Mielewskiego, przyczem perso- 
nel tego teżlru możnaby wzmocnić si- 
łami teatru p. Zelwerowicza. 

Dr. Sachs w kiiku przemówieniach 
poddawał ostrej krytyce działalność Tow. 
budowy leairu, zarzucając niu ospałość 
w gromadzeniu kapitałów. 


W odpowiedzi p. Stamirowski wy» 
jaśnił, jakie irudności zarząd Towa- 
rzystwa spotykał w swojej działalności i 
zakończył za» adomieniem, że z powo- 
du wyjazdu z Łodzi zlożył mandaty w 


Towarzystwie teatralnem i w Tow. bus 
dowy teatru. 
P. Marfjewicz powiedział: — Do- 


tychczasowy teatr w Łodzi był 
teatru, 

Kiedy powstały rozprawy nad wy- 
sokością sumy, za którą ma być zbudo- 
wany teatr; kiedy jedui mówili, że wye 
starcza budowa teatru za 150,000 rb, 
inni żądali 4000,000 a nawet 500,000 rb, 
pak Selin oświadczył, że taką sumę w 
Łodzi 


zebrać trudno! 

Przemawiali jeszcze pp. dr. Rosen- 
thal i Jankowski, aż nareszcie o godz. 
12 i pół w nocy przystąpiono do głos 
sowania nad pytaniami: 

1) Czy Towarzystwo teatralne ma 
prowadzić teatr w sezonie bieżącym — 
odrzucono jednomyślnie. 

' 2) Czy Tow. ma prowadzić w dal- 
szym ciągu działalność dotychczaso- 
war. — Odpowiedziano jednomyślnie: 

ak. 

3) Czy Towarzystwo teatralne ma 
współdziałać z Towarzystwem budowy 
siii — odpowiedziano jednomyślnie: 
a k, 

4) Czy potrzebna jest komisja do- 
datkowa dla sprawy budowy nowego 
teatru? — odpowiedziano: nie! 

/Z powodu pory spóźnione p. Fili- 
powicz coinął wniosek swój, podany na 
początku obrad a opiewający: 

„Ponieważ Łódź powinna posiadać 
teatr miejski, przeto należy wybrać kor 
misję,któraby odpowiedni memorjał zło- 
żyła prezydentowi miasta i udała się do 
gubernatora piotrkowskiego z prośbą O 
*poparcie sprawy. * 


KRONIKA. 


| OP 


parodją 


= (1) W sprawie walki z 
adlrożyzną. Na“ wczorajszem posie- 


wie waiki z drożyzną wybrana na pre- 
zesa komitetu p. Teodora Meyerholia, 
gdyż tymczasowy prezes pastor Gunde- 
iach usunął się z tego stanowiska, 

Na zebraniu postanowiono wyjednać 
zezwolenie władzy na prowadzenie han- 
diu produktami spożywczemi codziennie 
do godz. 10 rano, i dia wywołania 
większego dowozu, zaprowadzić cziery 
dni targówe w tygodniu, mianowicie: we 
wiorki, środy, piątki i soboty, Tym 
sposobem wieśniacy mieć będą częściej 
sposobność zwożeńnia do miasta pro- 
duktów spożywczych, 


Dziś, w domu starców przy ulicy 
Dzielnej odbędzie się współne zebranie 
przedstawicieli obu łódzkich Tow. Do- 
broczynności w sprawię podjęcia środ- 
ków przeciw wzrostowi cen produktów 
żywnościowych. 

Posiedzenie to rozpocznie się o 
godz. 6 po południu. 

== (r) Walka z bankructwa- 
mai. Liczne upadłości firm przemysło= 
wych skłoniły przemysłowców do zwo- 
łania specjalnej narady, która też odbyła 
się w tych dniach w Warszawie. 

W naradzie tej brali udział fabry« 
kanci i przedstawiciele przemysłu z Ło- 
dzi, Warszawy, Moskwy, Odesy, Rygi 
it d. 


Zadecydowano utworzyć * biuro in: 
formacyjne o odpowiedzialności płatnim 
czej firm. Biura takie otwarte będą 
przedewszystkiem w Łodzi, Warszawie, 
Moskwie i Odesie, następnie zaś w Pe- 
tersburgu, Rydze i Finlandji. 

Jednocześnie zadecydowano wejść 
w porozumienie z zagranicznymi prze- 
mysłowcami i przedsiębiorcami dla pod- 
jęcia wspólnej walki przeciw upadło- 
ściom, 

Postanowiono również rejestrować 
nazwiska wszystkich _ niewypłacalnych 
kupców i przesyłać listy tych nazwisk 
do wszystkich dzielnic przemysłowych. 


= (n) Sprawy miejskie. W 
tych dniach odbyło się w magistracie 
posiedzenie, na którem przy udziale 
miejskiego personelu technicznego oma- 
wiano sprawę określenia granic miasta, 
gdzie stawiane być mogą domy drewa 
niane. 

Sprawę .tę podniesiono z inicjatywy 
gubernaiora piotrkowskiego w związku 
z przyłączeniem do Łodzi kilcu miejsco- 
wości podmiejskich, 


Zebrani zadecydowali, że domy 
drewniane wznoszone być mogą tylko 
na przedmieściach: Mania, Chojny, Brus, 
Widzew, Dąbrówka i Stare Rokicie, w 
tem ostatniem jednak tylko do przedłu- 
żenia ul. Różowej i przedłużenia ul. Wi- 
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dzewskiej, Wdłuź szosy Pabjanickiej i 
ul. Rzgowskiej stawiane być mogą jedy- 
nie domy murowane, 

Decyzję tę przesłano na zatwierdze- 
nie gubernatora piotrkowskiego. 

= (r) Policmajster Rieza= 
mow bawił wczoraj w Piotrkowie, gdzie 
skiadał p. gubernatorowi raport O prze- 
biegu wypadków ostatnich przy uł. Zie- 
lonej w Łudzi 

== (r) Mowy naczelnik po- 
czty. Na stanowisko naczelnika łódz- 
kiego Sadziału poczty i telegrafu miano- 
wano dotychczasowego naczelnika poczty 
w Dorpacie, Łopatyńskiego. 


= (r) Nowa kasa oszozęd- 
mościowa, Piotrkowski rząd guber- 
njalny zatwierdził ustawę kasy oszczęd- 
nościowej personelu 7-klasowej szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego. 

== (r) Wystawę ruchomą 
zwiędziło w Łodzi ogółem około 70,000 
osób, w tem 50,000 robotników. 

= (r) Z sądu. Sędzia pokoju 
rz. radca stanu bjakowskij mianowany 
został członkiem radomskiego sądu O= 
kręgowego. 


= (r) Śkom. W tych dniach 
zmarła w Krakowie Marja Lipińska, li- 
cząca lat 23 nauczycielka przy szkole 
tramwajów łódzkich, 

Zmarła przez kilka lat pracowała w 
miejscowem Towarzystwie Krzewienia 
Oświaty. 

Nabożeństwo żałobne za spokój 
przedwcześnie zgasłej odbędzie się w 
kościele św. Krzyża w piątek 10 b. m, 
o godzinie 9 rano. 


= (i) „Przyszłość. W nie- 
dzielę dnia 12 b. m. o godzinie 3 i pół 
po południu odbędzie się walne roczne 
ogólne zebranie członków Towarzystwa 
abstynentów „Przyszłość* w nowej sie- 
dzibie przy uucy Pańskiej nr. 27. 


= (r) Pomoc dla robotni- 
ków. Robotnik J. W. zawiadamia nas 
że zarząd fabryki Szulca i Fuksa przy 
ulicy Średniej nr. 129 sprowadził dla 
swoich robotników kartofle, kapustę i 
węgiel i odstępuje im je po cenach hur- 
towych. 

Należność 
drobnych ratach. 

= (lg) Z teatru „Odeon“, 
Jeszcze tylko dwa dni będzie demon- 
strowany w teatrze „Odeon*, ciekawy 
bardzo obraz, osnuty na tle powieści 
hr. L. Tołstoja, pt. Kreuzerowska So- 
nata. Prócz tego między innemi, god- 
nemi widzenia obrazami, dziś po raz 
ostatni ukaże się nad program: „O blęże- 
nie domu przy ulicy Zielonej nr. 6-* 


robotnicy spłacają w 


38 70. 


=(r) Zceohu czeladzi poń» 
czoSzmiczych.Pod przewodnictwem 
starszego czeladnika Karola Cyera w o- 
becności podstarszego Piotra Burgrafa 
i 43 członków odbyło się w niedzielę 
dnia 5 listopada o godzinie 2 po połu- 
dniu przy ulicy Widzewskiej nr. 137 w 
lokalu gospodnym, miesięczne zebranie 
czeladzi pończoszniczych. Do kasy wkłye 
nęło składek miesięcznych i 
nowych członków £6 rub. 35 kop. 

Wpisany został Szymon  Hartenber. 
ger, a wyzwoleni: Frydrych August Wer= 
be, Kazimierz Nowakowski, Józef ja- 
siński i Hugo Schön; Starszy czela- 
dnik przeczytał sprawozdanie za czas 
od 3 kwariału r.b. W kasie było 2 
lipca r. b. 771 rub, 82 kop. Dochody 
wynosiły 78 rub. 68 kop., razem 850 
rub 45 kop,, wydatkowano z tego 73 
rüb. 36 kop., w kasie pozostało 8-go 
października 777 rub. 09. 


= (r) © pomoo. Inteligentny 
człowiek, pracownik aptekarski, który 
zmuszony był opuścić zajęcie w końcu 
ubiegłego roku z powodu nagłego zae 
padnięcia na poważną piersiową choro- 
bę, zwraca się za naszem pośrednictwem 
do współczujących serc niedoli obywa- 
teli naszego miasta z prośbą o jakąkol- 
wiekbądź pracę, oraz pożyczenie 
rubli. 

Nieszczęśliwy próżno kołatał do 
wielu osób — wszędzie spotykał się 
bądź to z odmową, bądź też z ułudne- 
mi obietnicami. 


Nie wątpimy, iż pomiędzy naszymi 
czytelnikami znajdzie się szlachetna O< 
soba, która pospieszy z pomocą nie- 
szczęśliwemu, nie pozwoli mu zginąć, 
lub wykoleić się. 

We wszelkich ofiarach pośródniczy, 
oraz wszelkich informacji chętnie udzie- 
la nasza redakcja, ul. Zachodnia nr, 31, 

Nie potrzebujemy nadmieniać, źe 
pośpiech w przyjściu z pomocą nie- 
szczęśliwemu jest konieczny. 

= (r) Za nieostrożną jazdę 
po mieście skazani zosiali wyrokiem SĘ: 
dziego gminnego 3 rewiru na > rb. kary 
lub 2 dni aresztu: Daniel Szewczyk, Ane 
toni Michalski i Abram Bronowski, 


WYPADKI w LODZI. 


= (a) Miesumienna prady P 
ca. Zamieszkały przy ul. Wolborskiej 
nr. 36 Hersz Berman, zawiadomił poll- 
cję, że służąca jego Marjem Cegła, ko- 

tając z nieobecności domowników, 
skradła biżuterję, wartości 130 rb. i zbie: 


ga. Za niesumienną służącą rózesłano 


za wpis 


dzeniu komitetu obywatelskiego w spra- 


listy gończe, 


25) EDMUND DE AMICIS. 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


Ale nie wiedziała, gdzie można z nim po- 
mówić; w żadnym razie nie chciała w obecno- 
ści ironicznych malców wywołać go na stronę 
podczas wejścia lub wyjścia z klasy. Chwieje 
ność ta trwała cały dzień, a wieczorem Salta- 
finestra przyszedł do szkoły. 

Twarz miał bledszą niż w dni poprzednie, 
nie zginęły snać jeszcze ślady niedawnych 
pijatyk. Przy jego wejściu rozległ się szept, 
który zresztą natychmiast ustał, gdy Muroni 
zatrzymał się po środku klasy i obrzucii ocza- 
mi wszystkie ławki. Następnie skierował się 
ku swemu miejscu i siadł w zwykłej pozie. 
Opuszczone, stanowcze i posępne jego oblicze 
bardzo wymownie świadczyło o tem, że po- 
stanowił on tego wieczora wcielić w czyn coś 
szczegulnie ważnego. 

Litość ku jego matce, obawa, iżby nie wy- 
warł zemsty na malcach za jakiś złośliwy 
żar, nadzieja zapobieżenia awanturom 
wszystko to skłoniło nauczycielkę do wyko» 
nania, jak się jej wydawało, bardzo ryzyko- 
wnego wysiłku, Pomyślawszy nad nim dobrze, 
Varetti z biciem serca znalazła chwilę, kiedy 


je; sie zdawało, że klasa nie zwraca na nią 
uwagi, i obróciła się twarzą ku Muroniemu, 
bądąc pewną, że spotka jego spojrzenie, i w 


przeciągu kilku chwil z uporem wpatrywała 
się weń niezwykłym wzrokiem, pełnym pobłaż- 
liwości, dobroci i błagania... 

Młodzieniaszek siedział w tej chwili z 
niespokojną twarzą, w pozycji człowieka, któ 
ry nagle usłyszał głos niewidzialnej istoty 
wymawiającej jego imię; następnie popatrzał 
dokoła siebie, obrócił się, począł patrzeć na 
nauczycielkę, która już nie patrzyła na niego 
i potari ręką czołó, W tej chwili obudził się, 
zda się, w nim jakiś nowy niepokój, myśli 
przybrały ipny kierunek. Malcy znowu wszczę- 
li hałas i rozpoczęli zwykłe naigrawanie się 
z nauczycielki, aby ją rozdrażnić. Ale Muroni 
przez pewien czas nie zwracał na nią uwagi. 
Naraz do ucha jego dobiegła cyniczna uwaga 
a conto nauczyci jki, która jej nie dosłyszała, 
Gdy się to stało, Muroni zerwał się ze swego 
miejsca jak tygryś i rzekł: — Maggja ja cię 
uduszę za gardło. 

Kilkanaście głosów odrazu odparło mu 
na to: 

— No, no, poczekaj. Za bardzo gorący! 
Poczekaj trochę, masz czas! Zaś z drugiej 
strony klasy jakiś głos zaryczał: A i ja także! 

Był to głos wujaszka Maggi, który w 
okropnej wściekłości podniósł swoją bezksztsł- 
tną głowę. Ten, chociaż i nie czul żadnej sym- 
patyi do malca, który mu dokuczał bezustan- 
nie swemi żartami, jednakże uważai za swój 
obowiążek bronić krewniaka, któremu tak 
grożono, nie wiedząc nawel, Za co mu grożo- 
no, bie pytając o to i wogóle nie zastanawia- 
jąc się nad tem, a wogółe przez głupotę, dla- 
tego tylko, że usłyszał swoje nazwisko. 

— Zadar i tobie pieprzu! — odparł na 
to Muroni. 


Nauczycielka gestami 
uspokoić: 

— Znacie mnie chyba... — dodał młodzie- 
uliszek, zwracając się ku całej klasie i znowu 
usiadł na krześle, rzucając na wszystkich pio< 
runujące spojrzenia. 

Nauczycielka, przywoławszy wszystkie 
moce swego głosu, przywróciła spokój. 

Wszyscy umilkli, nie wskutek szacunku 
dla niej, lscz wskutek przeczucia ważnych zajść 
zapowiedzianych wypisaną na twarzach sta- 
nowczością i wystąpieniem na arenie wujasz- 
ka Maggi, znanego ze swej siły i wściekłości 

Varetti, której serce ścisnęło się boleśnie, 
ledwie ledwie słabym głosem dokończyła lek. 
cji Wszyscy milcząc, zaczęli wychodzić. 
Varetti wpadła na podwórko, gdzie nadarem- 
nie poszukiwała stróża i drżąc cała, w ocze« 
kiwaniu pogromu, podeszła do furtki. 

Rzeczywiście, usłyszała, jak kilkanaście 
głosów krzyczało: — szerzej! — aby zrobić 
miejsce na bójkę, potem usłyszał głos Muro- 
niego: Chodź tu! — i głos wujka Maggia: je- 
stem tu! 

Słysząc to, 
upaść. 

Ale zamiast oczekiwanych ciosów i ję- 
ków usłyszała naraz szmer jak gdyby z ust 
do ust przechodzącego ostrzeżenia, a następnie 
tętent tlumu, który się rzucił do ucieczki... 

W milczeniu tem uwydatnił się przede« 
wszystkiem głos Muroniego: 

— Do widzenia, do jutra! 


starała się ich 


oparła się o mur, aby nie 


(C. d. n.) 


NE T0 
= (p) Przy pracy. Ignacy 
Wężyk, lat 25, smarownik maszyn w 


fabryce Albrechta i Gampego (ul. Pañ- 
ska nr. 129), pochwycony przez pas 
iransmisyjny odniósł złamanie prawej 
nogi i ręki i pęknięcie czaszki, 
Smierć nastąpiła momentalnie. 
= (a) Kradzieże. Z mieszka- 
hia Franciszka Tepasza i Teofila Hejpla, 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 99, nieznani 
tioczyńcy wyłamawszy zamki u drzwi, 
" kradli różne rzeczy wartości ill rb. 


— Z mieszkania Chaima Grzybow= 
skiego, przy ulicy Południowej nr. 15, 
nieznani złodzieje skradli towary, warto- 
ści 120 rb. 

— Ze strychu domu nr, 49, przy 
ulicy Zawadzkiej, nieznani złodzieje skra- 

_ li bieliznę, wartości 40 rb., należącą do 
Hilarego Altera. 


Kronika sądowa. 


Rewirowy przed sądem, 


i Przed sądem okręgowym w Piotr- 
kowie stawał wczoraj dawny rewirowy 
policji łódzkiej Sawczenko, oskarżony 
p przyjmowanie podarków, Od niejakie- 
go Franka, właściciela domu przy ulicy 
jmmera, 5. przyjął 10 rb. i pozwolił 
mu na nieprawne urządzenie na ulicy 
przed domem składu maierjałów budo- 
` wlanych, 


Sąd uznał Sawczenkę winnym za- 
łzucanego mu przewinienia i skazał go 

15 rb. kary lub trzy dni aręsztu oraz 
+ psunięcie ze służby. í 


Ze sceny i estrady. 
| oaza BI NEA 
| Teatr Popularny. 


/ Dyrekcja teatru przysyła nam na- 
- stępujący komunikat: 
Dziś, we wtorek, odegrana będzie 
wspaniała tragedja w 8 odsłonach z zu- 
pełnie nową wystawą w. kostiumach i 
dekoracjach, A. K: Tołstoja „Śmierć 
Cara Iwana". 
y Jutro, we Środę, ukaże się po raz 
, widowisko czarodziejskie w 7-miu 
odsłonach pt. „Hulaj dusza“. 
| W sobotę, dla młodzieży „Smierć 
Cara Iwana". 


i nAn 


ROWY KURJER ŁODZKI — 7 listonada 1911 r. 


OOBE. „nę R R A WEZ PP CEŻECA KE ZY 


W przygotowaniu utwór sceniczny 
w 5 aktach ze Śpiewami. z czasów Sta- 
nisława Augusta pt. „Górą Radziwiłł* 
z p. Bolesławskim w głównej roli, oraz 
jedna z nalepszych sztuk Oskara Wii- 
de'go, kióra obiegła wszystkie sceny 
stołeczne, zdobywając sobie i autorowi 
rozgłos niebywały, dzięki swej wytwor- 
nej treści; tytuł jej „kobieta bez zna- 
czenia”, 


Skrzynka do listów. 


Podziękowanie artystów. 

Szanowny Redaktorze ! 
Komitet artystów w imieniu kole- 
gów i koleżanek, ma zaszczyt złożyć 
serdeczne podziękowanie wszystkim O- 
sobom, które raczyły łaskawie poprzeć 
naszą sprawę i przyczyniły się do uświet- 
nienia : powodzenia Koncertu-rauiu, a 

mianowicie: 


Pannie Frydberżance, p. Julianowi 
Birnbaumowi, p. Art Boguckiemu, p. K. 
Fiedierowi, prof, Zazuli za wzięcie udzia- 
łu w programie koncertu — Pp. Mar- 
celowej Barcińskiej, Getlichowej, Golzo- 
wej, Keupińskiej, józefowej Neumarko- 
wej z córką i Cieyerowej, które raczyły 
łaskawie zająć się rozprzedażą progra- 
mów i cukrów, 

Tudzież Komitetowi obywatelskiemu 
pp. M Herizowi, redaktorowi Filipowi- 
czowi, Łąpińskiemu, Meybaumowi, adw. 
Baunaszowi — a zwłaszcza pi Mieczy- 
sławowi iiertzowi, który z niezmordo - 
wang energją prowadził akcję ratunko= 
wą oraz wygłosił słowo wstępne, go- 
rąco wzywając społeczeństwo łódzkie 
do brania udziału w sprawach teatru 
Polskiego. 


P. K. Szczyglińskiemu za przepiękne 
udekorowanie sali; p. Roszkowskiemu 
za łaskawe zaofiarowauie cukrów; p. 
Gundelachowi za dekorację kwiatową i 
p. Rubinszteinowi, który z całą goto- 
wością zupełnie bezinteresownie zaofia- 
rował salę koncertową — w końcu 
Szanownej Publiczności, która tłumnie 
pospieszyła na urządzonę przez nas wi- 
dowisko, 


Racz Pan przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy głębokiego szacunku, 
Komitet Artystów i Artystek 
teatru A. Zelwerowicza. 


Echa walki z bandyta. 


| p Osobistość bandyty. 


= Obecnie znowu mówią, że bandyta, 
zabity w domu nr. 6 przy ul. Zielonej, 
ł 24-letni józei Piątek, jeden z waż- 
piejszych uczestników bandy osławione- 
go Dłużewskiego, 

Istnieje przypuszczenie, że Piątek 
majdował się w domu nr. 151 przy ul. 
Widzewskiej, gdzie znalazł śmierć Dłu- 
żewski. 

| Fakt, że ubranie, bielizna, a nawet 
plaster angielski, który znaleziono przy 
bandyci, pochodziły z Krakowa, napro- 
wadza na myśl, iż Piątek, zdoławszy 
umknąć z płomieni domu nr, 151 przy 
Jul. Widzewskiej, wyjechał na jakiś czas 
z Łodzi do Krakowa, zkąd, powróciw- 
zy po niejakim czasię, zorganizował 
mową bandę, której dziełem były wszyst- 
%ie poważniejsze napady i rabunki, 


Jak twierdzą, zabity był jednym z 
£zterech, pozostałych przy życiu oprysz- 
Ee z bandy Dłużewskiego. 


Sekoja zwłok, 


Wczoraj, © godz, 4 po południu, 
Odbyła się w szpitalu św. Aleksandra 
paca zwłok bandyty, Józefa Piątka, za- 
lego w domu przy uł. Zielonej nr. 6. 

Obecni byli: podprokuratorzy isto- 
min i Korszun-Osmołowski, sędzia ślęd- 
czy 4 rewiru Szołkowicz i lekarz cyrku- 
łowy dr. Caderski. 


Sekcja dowiodła na ciele Piątka trzech 
tan postrzałowych. jedna znajduje się 
w tyle głowy, kula utkwiła w mózgu. 

Po wydobyciu kuli okazało się, że 

była to kula z karabinu maszynowego 
zadana nią rana była Śmiertelna. 

| Druga rana znajduję się na łydce 


lewej nogi; kula browaingowa strzaskała 
tu kość. 

Trzecia rana, również od kuli brow- 
niagowej, znajduje się ua pięcie lewej 
nogi. 

Wobec tego sekcja obala przypu- 
szczenia, że bandyta odebrał sobie ży 
cie, 

* 

3-mu pułkowi sirzelców za użycie 
4,000 kui do karabinów maszynow ych, 
z których ostrzeliwano bandytę z dachu 
domów nr. 315 przy ul. Zielonej, przy» 
znano wynagrodzenie w sumie 420 rb, 


Sprzeczne wieści. 


Rzesze, oglądające zwłoki zabitego 
bandyty, snują różne przypuszczenia, 

Między innemi dwie dziewczyny wy= 
raziły domysł, że zabitym jest niejaki Sta- 
nisław, który: bywał w czerakterze na- 
rzeczonego u ich znajomej Heleny, za- 
mieszkałej w Łodzi. 

Wobec tego sprowadzono ową He- 
łenę, która wszakże orzekła, że rysy za- 
bitego bandyty są jej zupełnie nieznane, 

Rozchodziły się również pogłoski, 
że zabity jest to znany bandyta  Jakób 
Dzynia, to znów wyrazano przypuszcze- 
nie, że jest to niejaki Marceli Chiebny. 


Ponieważ twierdźono, że zabity ban- 
dyta jest Józefem Piątkiem, grasującym 
pod pseudonimem „Sepa“, sprowadzo- 
no matkę przyjaciela Piątka Stanisławę 
Dębską, która kategorycznie oświadczy- 
ła, iż nie zna zabitego. Utrzymywała, że 
Piątek zupełnie jest niepodobny do za- 
bitego. Również nie jest on Binachem, 
który ma daleko większą głowę i jest 
tłusty na twarzy. 


Samorzą0 a gmina żydowska. 

W uzupełnieniu wiadomości, poda- 
nej niedawno temu, gazely żydowskie 
donoszą, że jedynie trzech gubernatórów 
z Królestwa Polskiego dało odpowiedź, 
iż po wprowadzeniu samorządu należy 
znieść zarządy gmin żydowskich, Poza- 
stali zaś gubernatórzy zaopinjowali, że 
zaiządy te spełniają nietylko funkcje re- 
ligijue, lecz także społeczne, bo ulrzy- 
mu ą szpitale, szkoły „taimud tory” Író- 
żne instytucje dobroczynne. 


Przeprowadzenie Ścisłej granicy mię- 
dzy temi czynnościami gmin żydowskich 
a przyszłego samorządu — zdaniem tych 
gubernatorów — będzie bardzo trudne; 
współzawodnictwo bowiem wywołać mo- 
że niepożądane Siąrcia, Należy przeto— 
ich zdaniem — pozostawić „dozory bóź- 
niczne* dla pełnienia funkcji czysto re- 
ligijnych; społeczne zaś należy przeka- 
zać samorządowi miejskiemnu i utworzyć 
przy nich wydziały „żydowskie*. 

Niektórzy z gubernatorów wskazali 
też na potrzebę zniesienia lub zreformo- 
wania opłaty gmin żydowskich, zwanej 
„etatem“, a wywołującej liczne skargi ze 
strony żydów, 


Znowu Hzel. 


W dziennikach paryskich ukazała 
się w ostatnich dniach wiadomość, że 
słynny Azef w liście, nadesłanym do 
Burcewa, żąda zwołania trybunału rewo- 
lucyjnego, wobec którego wyjaśnić chce 
postępowanie swoje. „Golos Moskwy“ 
twierdzi na podstawie informacji, zaczer- 
pniętych „z najwiarogodnie szego źródła”, 
że wiadomość ta jest prawdziwa, że 
jednak Azef zwrócił się z prośbą swą 
nie do Burcewa, lecz do niejakiego S., 
członka komitetu centralnego socjalistów- 
rewolucjonistów. Organ październikowa 
ców na podstawie iniormacji z tych Sa- 
mych, jak zapewnia, źródeł miarodaj= 
nych podaje w sprawie tej szczegóły na 


_stępujące: 


Na odbytej na początku jesieni r. b. 
w Paryżu konferencji socialistów-rewo - 
lucjonistów poruszona została między 
innemi, sprawa prowokatorów. Zainter- 
pelowano mianowicie komitet centralny 
stronnictwa, dlaczego wyroki Śmierci, 
wydane na niektórych wielkich zdrajców 
partyjnych, nie zostały dotąd wykonane. 
Podobne pobłażanie zdrajcom musi, zda- 
niem interpelantów, wywołać dezorgani« 
zację w stronnictwie. 

Przeciwko atakom na komitet cens 
tralny stronnictwa wystąciii ostro przede 
stawiciele grupy genewskiej i lozańskiej. 
Dowodzili oni, że członkowie komitetu 
centralnego nie mogą przecie całej uwa- 
gi swojej wysilać na poszukiwanie i ka- 
ranie zdrajców. A przytem trudno czas 
sem lak bardzo protestować przeciwko 
stosunkom członków stronaiiciwa z wy- 
działami ochrany. Tacy „zdrajcy* przez 
wydawanie drobnizjiszych spisków i za- 
machów i przez odwracanie uwagi władz 
umożliwiają niekiedy wykonanie wielkich 
aktów terrorystycznych. 

Delegaci zaznaczyli między  iniemi, 
że mimo całą szkodę, jaką partji wy- 
rządził Azef, nie można oamawiać mu 
zasług, położonych około dokonania 
zabójstwa Wielkiego Księcia Sergjusza 
i Piewego, To samo da się pow.ędzieć 
także o Pietrowie, zabójcy naczelnika 
petersburskiego wydziaiu Karpowa. Nie= 
załeżnie jednak od tego — zapewniali 
obrońcy komitetu centrainego — dla Ode 
szukania Azeia przedsięwzięte zostały 
wszelkie mozliwe środki i są nawet dane, 
iż udało się wpaść na Ślad jego. 

Co skłomiło jednak Azefa do do- 
magaiiią się sądu parfiyjaecgo nad sobą? 


Według danych, posiadanych w Pe- 
tersburgu, można przypuszczać, że re- 
wolucjoniston udało się istotnie wpaść 
na ślad jego. Przeważa jednak przeko- 
danie, że Azef miał inny jeszcze powód 
do szukania „rehabilitacii*, Instytucie, na 
których służbie znajdował się Azei, nie 
mogą już dalej korzystać z usług jego. 
Pomoc, udziełona Azefowi po ujawnie- 


niu jego roli prowokałorskie. która 
umożliwiła mu ukrycie się, nie może 
trwać wieki. W tych warunkach nie 
pozostawało mu nic innego, jak szukać 
znowu Opieki u rewojucjom stów. 
Podobno jednak sam Azel w liście 


swoim do członka Komitetu centralnego, 
S, wyłuszcza inne przyczvay Kroku SWęe 


3. 

-q 

go. Pisze, że zbrzydła mu ta ciągła oba 

wa śmierci. Nie chce być zaduszonym 

albo zastrzelonym podstępnie ja: Hapon, 

lecz pregnie być wysłuchanym przez c= 

ły trybunał rewolucyjny i porobić nowe 

edkrycia. 

„Golos Moskwy“ zapewnia, że list 

Azefa wywar bardzo głębokie wrażenie 
w kołach rewolucyjnosemigracyjnych. 


Mowa Kokowcewa.. 


Na wczorajszem posiedzeniu Dumy: 
państwowej wśród obrad nad projektiem 
prawa o zapewnieniu robotnikom pos 
mocy lekarskiej w razie choroby, prezes 
rady ministrów Kokowcew wygłosił 
pierwszą swo;ą mowę. 


Zaznaczył on, że art. 12 rózbozna* 
wanego prawa jest punktem centralnym 
całej sprawy organizacji pomocy lekar- 
skiej dla robotników fabrycznych. Od 
takiego albo innego zdecydowania tej 
sprawy zależy cały dalszy kierunek pra: 
wodawstwa robotniczego, t. j. czy bę 
dzie założony, jak proponuje rząd, mo= 
cny fundament pod istniejącą prawie od 
pół wieku organizację pomócy lekar: 
skiej dla robotników, luo też czy pozór* 
na składuość, zapowiadaąza jednakże 
następstwa ujemne projektu komisji ro- 
botiuczej — pociągnie prawodawodaw* 
stwo ñasze na nową, niewłaściwą dlań 
drogę. 


Zasady na jakich zbudowana pro= 
jekt rządowy i na, których opiera się 
organizacja niemiecka, w sposób kardy* 
nainy różną się pomiędzy sobą, ale po« 
między obydwoma sposobami udzielą= 
nia pomocy lekarskiej istnieje wielkie 
podobieństwo, a nawet tożsamość me= 
tod i sposobów, | prawodawstwo nice 
mieckie z r. 1883 uie stwarzało żadnych 
nowych akademickich urządzeń i utrwas 
lito tyiko istniejący w Niemczech stan 
rzeczy, 


í proponowany obecnie projekł 
rządowy, nie wprowadzając żadnych 
inowacji, mając za źródło Najwyżej za« 
twierdzone postanowienie komitetu mi: 
nistrów z r. 1886 umacnia tylko niety« 
kalnie siine od lat 45 istniejące podsta- 
wy organizacji pomocy lekarskiej dia 
robotników. Projekt rządowy uznaje, że 
organizacja ` pomocy lekarskiej nales 
ży z jednej strony do przedsiębiorców i 
powina być dla robotników bezpłatna, 
Od tych dwóch zasad uczynić ustę>stwa 
rząd uznaje za niemożliwe i niewiaści= 
wę, a przeciwnie sądzi on, Że z zacho: 
waniem zasad tych umocni się dODrOy 
które zdołaro juź zapuścić głębokie Ko 


rzenie. x 
* 


Kokowcawa tele- 
W mowie Ko- 


O mowie prezesa 
grafują z Petersburga: 
kowcowa zwróciło uwagę, że prezeg 
Rady ministrów uznał sprawę za jasną 
po przemówieniach październikowca Kas 
mieńskiego i kadeta Stiepańowa. Rząd 
uważa projekt kas chorych, opracowany 
przez komisję, za niebezpieczny, ponie» 
waż nie są wiadome jego wyniki. Na» 
stępnie Kokowcow zwrócił uwagę, żę 
pełnomocnictwa posłów do Dumy pred» 
ko się kończą, dlatego więc konieczr= 
jest jaknajprędsze przeprowadzenie pro” 
jektu, Wogóle premier sądził, że Kasv 
chorych należy pozostawić w rękach 
przedsiębiorców, 

Oklaskiwali i(okowcowa po skoñs 
czonej mowie prawicowcy, Opozycja i 
Koło polskie, Przeciwnię zaś paździere 
uikowcy 1 nacjonaliści, zachowałi mile 
CZEWIC, 


Twierdzą, że Kokowcow umyślnie 
wystąpił w sprawie projektu rzeczowego, 
ażeby uniknąć deklaracji. Wystąpienie 
prezesa ministrów  objaśniają jeszcza 
pragnieniem wysądowania nastroju więk= 
szości Dumy. 

Wogóle dawał się jasno wyczuwać 
nieprzychylny nastrój większości wzglę* 
dem Kokowcowa. i 

Głosowanie nad art. 12 projektu, 
który wywołał różnice zdań, Duma od: 
roczyła. 

W sprawie interpelacji postępowców 
do ministra oświaty, z powodu wydale« 
nia w łioeu r. b. słuchaczek instytutu 
żeńskieso lekarskiego w Petersburgu, 
uznano nastość interpelacji 134 gł. 
przeciwko 119, poczem przyjęto samą 
interpelację 135 gł, przeciwko 409. 


wobec zmienionego 


Koio polskie głosowało ciągle z 


| opozycją. 


"Następne posiedzenie Dumy we 


środę. 


oina. 


~" Saloniki, 6 listopada, — Koła woj- 
skowe w Konstantynopolu uważają, że 
położenia rzeczy 
potęgi militarnej, 
półwyspie bał- 
niedopuszczalne. 


4 ujawnienia tureckiej 
wszelkie zawikłania na 
kańskim są na razie 


| Dowodzi tego również zmiana postawy 

ulgarji i Grecji, oraz spokój większy 
ma granicy. 

Jednakże w tychże kołach uważają 


za rzecz pewną, że pieruszy strzał floty 
włoskiej na morzu Egiejskiem i pierw- 
sze usiłowania wtargnięcia w strone 
Dardanelów, musi mieć jako następstwo 


natychmiastowe wydalenie wszystkich 
włochów z granic państwa otomań- 
mańskiego. 


Konstantynopol, 6 listopada. — We- 
dług nadeszłych tu wieści włosi bom- 
bardują Chios. 

Konstantynopol, 6 listopada.— Eska: 
dra włoska bombardowała port Zilip, 
położony na wybrzeżach Trypolitanji. 

Konstantynopol, 6 listopada. —W po- 
bliżu Chaddadi na Cyrenzjce wojska tu- 
reckie odparły oddział włoski, który 
dopiero co wylądował. Włosi stracili 
150 ludzi, 400 karabinów, 2 armaty i 
mitraliezę. 

Konstantypoł, 6 
morzu Czerwonem 
transportowiec turecki, 

Konstantynopol, 6 listopada. — Od- 
dział wioski, ktory wylądowali w Zep 
warze, został rozbliy przez turków i pa 
uniós! wielkie straty. 

Trypolis, 6 
Furgoni objąl 


listopada. — Na 
włos:  pochwyciii 


listopada, — Generał 
dowództwo pierwszego 


| - korpusu armii. 


Cancva spełnia funkcje urzędnika 
cywilnego i wyższe dowództwo wojsk 
okupacyjnych. 


Miasto przybiera normalny charak= 


ter. Obyw atelskie i handlowe sądy po- 
nownie atwarto. 
Trypolis, 6 listopada, — Wczoraj 


artylerja lurccka roz poczęła osirzeliwa- 
nie pozycji włoskich, lecz wkrótce zmu- 
szoną była do zaprzestania sirzałów; 
wkrótce jednak rozpoczęła ostrzeliwanie 
innej pozycji. Dokona: 106 ataku na lé- 
we skrzydlo wloskie, kłóry ponawiano 
kilkakrotnie. 


Trypolis, 6 listopada, — Włosi pa- 
dują nad terylorjam aż do podnoży 
Barko. 


Sensacyjne zabójstwo. 


Petersburg. Cały Petersburg poru- 
szony został sensacyjnem zabójstwem, 
dokonanem w arystokratycznej dzielnicy 
miasta, mianowicie na wybrzeż: 
skiem. 


Dobrze znany w Warszawie pułko- 


wnik Jewieckij zastrzelii artystkę iea- 
trów warszawskich 
Dziś w nocy pułk. jewieckij 


tam dość dłngo. 


Nagle sąsiedzi Seroczyńskiej rozbu- 
ą 


dzeni zostali hukiem wystrzałów z re- 
wolweru. | 
"Kilka osób zerwało się z łóżek i 


pobiegło do 
ckiego, który z zupełnym 
świadczył przerażonym Jokaiorom: 

— Zabiłem Seroczyńską, 


wi, ażeby zawczwał policję. 


W pokoju swoim Seroczyńska leża- 


la ma podłodze w białym peniuarze. 
Była już mariwa. 


Kuia ugodziła ją w pierś po lewej 


stronie i przeszyła serce. 

Na mielsce przybyła policja, 
żarządu komendantury, prokurator, 
dzia Śledczy i lekarz. 


S 


Pułkownika Jewieckiego-odwieziono 


Jowwiaewientury. 


Angi el- 


(?) Seroczyńską (7). 
przy- 
był do mieszkania Seroczy ńskiej i bawił 


mieszkania Seroczyńskiej; 
na progu spotkano pułkownika jewie- 
spokajem ô- 


niech mi 
państwo pozwolą powiedzieć szwajcaro- 


oficer 
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Zwłoki zabitej Seroczyńskiej obwi- 
nięto w prześcieradło, włożono do trum- 
ny i na prostym wozie tragarskim od- 
wieziono do szpitala. 

Pokój zabitej zapieczętowano. 

Przyczyny zabójstwa bardzo zagad- 
kowe. 

Pułkownika Jewieckiego widywano 
codziennie w towarzystwie Seroczyńskiej, 

odwiedzał ją parokrotnie dziennie, wszę* 
dzie bywał z nią razem. 

Zamieszkał w domu o kilka 
ków oá mieszkania Seroczyńskiej. 


kro- 


w której 
obiegają 


znajdują się 
tłumy cieka- 


Trupiarnię, 
zwłoki zabitej, 
wych. 

Aktorka pod nazwiskiem Seroczyń=: 
skiej jest w teatrach polskich nieznana 


BSTEETTx amg 


Rewolucja w Chinach. 


Szanchaj, 6 (11). W sobotę do 
portu w Fluanpu wpłynęły pod flagą ce- 


sarską 3 chińskie kanonierki, transpore 
towiec i torpedowiec. 
Dzisiaj na wezwanie przybyłych 


parlameńtarjuszów=rewolucjonistów, Ob- 
jeżdżających okręty, fiaga ze smokiem 
zostałą spuszczona na statkach cesar- 
skich, a jej miejsce zajęta iluga rewo* 
iucjonistów. Załogi, które przeszły na 
stronę rewolucjonistów, witały się jedna 
z drugą. 


Pekin zdobyty! 


San Francisko, 7 listopada. Wycho- 
dząca tutaj gazeta „Chinese Free Press 
otrzymała depeszę, że rewolucjoniści 
zdobyli dzisiaj po  dwunastogodzinnej 
walce stolicę państwa Pekin. 

Gwardja cesarska przeszła na strow 
nę rewólucjonistów. Losy dworu są 
niewiadome. 

Zdaje się, że dwór zdołał się jede 
nak uratować ucieczką w głąb Kraju. 

Berlin, 7 listopada. Tuiejsza amba- 
sada chinska nie otrzymała do późnej 
godziny wieczornej wieści o zdobyciu 
Pekinu przez republikanów, oświadcza 
jednak, że uważa doniesienie za prawdo- 
podóbne. 

Londyn, 7 listopada. 
Shaniungu potwierdzają 
Pekin zdobyty został przez 
wolucjonisłów. 

ABE obiegających tam 
sek, wielu c wyblinyci 
WEkdabiskich zakończyło życie 
bółstwem. 

Książe Czing, przewodniczący zgro- 
madzenia Narodów evo, ma być uwięm 
ziony. 

Nie ulega wątpliwości, 
całą rodzliią cesarską uc ekł 
cjoniści finia gO żáji 


Z Shanghajë 
wiadomości, że 
wojska rea 


pogto- 
rodów 
samo- 


złoni 


KOW 


że regent z 
Rewolu - 
czy Wice 

k cesarskich przeszła 
na stronę ręwolucjo- 


Reszta woj 
już osialecznie 


nistów. 
TELEGKAMY. 
nazznwanaszywcanonnawwczc zew 
Skup 


i RA 
t 


kolei warsz-wicodenń.- 
skiej. 

Peiersburg. Rząd postanowił wziąć 

w swoje ręce wszystkie koleje, prowa- 

dzące do granic Eaa i pruskiej. 

Na pierwszy sień postanowiono 

wykupić linje kolei w WaLSEASEOE -wiedeli* 


skie: Warszawa — Uramca, Skierniewi- 
ce — Aleksandrów, Warszawa — Ka- 
lisz. 


Skup ńasląpi w d. 14 stycznia. 
Przespaczono ua to 32 miliony rb. 


Kałasirofa kolejowa, 

Chersoń. Pomięlzy stacjami Kopa- 
ni i Kułbakino, na kolejach południo- 
wych, pociąż osobowy wpadł na osta- 
tni wagou pociągu towarowego. 

Uszkodzone zostały 3 wagony. 

Kilkunastu pasażerów w liczbie tej 
gubernator baron Grewenic, odnieśli 
lekkie obrażenia. 

Rabunek 40,066 ru. 

Nowoczerkask, 4 okręgu tagantog- 
skim w kopalin Prochorowskiej 


jeni napastnicy zrabowal! 
zbiegli. 
Katastrofa. 
Stuttçard.  Wykoleił się (ramwaj 
SZW: Zabłych 8 osoby, 15 Ta- 
nionych. 


sprzączkami ozdobionemi drogiemi 
mieniami, 
medalem srebrnym, 
księżycami, 
mieniami, 

i rzema kawałkami blachy złotej. 


uzbro- R 
40,000 rb. i i | 


OGkradzenie cerkwi. 
Ekaterynburg. Okradziono cerkiew 
w domu arcniereja. Z- korony obrazu 
Bogarodzicy zrabowane zostały kosztow- 
ne kamienie. 


Aresztowanie socjal-demo- 
kratów, 

Lipawa. Policja wpadła na trop i 
aresziowała na wiecu członków lipaw- 
skiej partji socjał- demokratycznej, W mie- 
szkaniach pięciu członków partji wykry= 
to literaturę nielegalną, u jednego zaś 
rewolwer i karabin. Z pośród 25 are- 
sztowanych, wypuszczono zaraz na wol- 
ność 12, 


Tajemniczy grób. 

Pińczów, We wsi Kaźmierz, w po= 
wiecie tutejszym, jeden z włościan, KO- 
piąc studnię, na głębokości kilkunąstu 
łokci natrafił na kości ludzkie, które 
wydobył wraz-z szablą, pięciu złotemi 
ka- 
siedmiu zfotemi pierścieniami, 
trzema złotemi pół- 
drogiemi ka- 
srebrnemi 


ozdobionemi 
dwoma krzyżami 


Wykopalisko to przedstawia ogrom » 
ną wartość, zarówno materjalną jak i ar- 
cheologiczią, 

Przypuszczać należy, iż w miejscu 
temznaiazł tajemniczy grób jakiś rycerz. 
polski, powracający z wyprawy tureckiej. 


Pożar w osadzie. 
Sosnowiec, 6 listopada, — W osa- 
dzie Siewierz w niedzielę spłonęło tar- 
gowisko końskie i bydlęce, Przeszło 
100 domów i innych zabudowań gospo- 
darczych stało się pastwą pożogi. Setki 
mieszkańców osady pozostały bez da- 
chu, 
Gabinet przed lztvą, 
Wiedeń. Gabinet urzędniczy hrabiego 
Stuergkha przedstawił się dzisiaj parla= 


mentowi. Prezes gabinetu wygłosił mo- 
wę programową. 
Radykaliści czescy przyjęli oświade 


czenia ministra wrogiemi mamiestacjami. 
Mowa co chwija przerywana była na- 
pastliwemi i szyderczemi okrzykami. 

Koło Polskie odbyło przed posie- 
dzeniem izby naradę, na której uchwa- 
liło popierać rząd, o ile różwiąże kwe- 
stję kanażów galicyjskich w duchu ży” 
czeń opinii polskiej. 


Wbrew dotychczasowemu stanowi- 
sku prezesa Bilińskiego Koło postano- 
wiło także wystąpić z pretensją, aby do 
gabinetu oprócz ministra Zaleskiego 
wstąpił także inny minister polski, 
Przeciw marynarce anqiel- 

skieja 

Londyn. Sensacją dnia jest tu za- 
powiedziana broszura łorda Beresiorda, 
zawierająca podobno gwałtowne i umo- 
tywowane wyniki przeciw administracji 
fioty angielskiej. Broszura nie została 
jeszcze opublikowaną. 

Sprawa kreteńska. 

Kanea. Zgromadzenie uchwaliło prze- 
słać mocarstwom memorandum w kwe- 
stji sytuacji, w jakiej znajduje się wyspa 
podczas obecnych obostrzeń. 

PEDET: 


Rozmaitości. 


— Trzy razy skazany na 
śmierć, W Bytomiu, na Szlązku 
G,rnym, skażał trybunał tamtejszy głoś- 


z E 
) " 


+3 Wj Łódź, Piotrkowska 92. 
ya] GL 
; a Fabryka i Reprez. 
EG 


R 
©. 


CERY. PRZY 


| G. J. Quand í 


fy 


GLÓWNY SKLAD INSTRJMENTOW MUZYCZNYCH I NUT, 
Ai EE a K AR YONOK WB 0 
krajowych i zagr. fabryk iortepianów i pann 


którego FORTEP. i PIANINA są uznane 

Jul. Blüti 
Schiedmayer, 
Albert Faht tmi 


se ina raty. Zamiana, Wynajem, 


JE 70. 


nogo bandytę Walerusa za morderstwa 
i rabunki trzykrotnie na karę śmierci $ 
na 15 lat robót ciężkich. 


, 


mm ern M ' 


Ostatnie wiadomości, 


Stow. farmaceutów. 


(s) Kilka miesięcy temu zamknieętė, 
Związek pracowników aptekarskich na: 
tej zasadzie, iż działałnością swoją prze- - 
kroczył zakreślone przez ustawę ramy. 

Obecnie dowiadujemy się, iż zatwier= | 
dzono nową ustawę Stow. pracowników 
aptekarskich, Której ustawa rozciąga się 
na całą gub. piotrkowską. 


Echa napadu i ozrabienia po- 
ciągu. 

Uwolnieni ze służby w związku zi 
napaaem i Ograbieniem pociągu między: 
Chojnami a Widzewem maszynista kolei. 
iabryczno-łódzkiej p. Ekert, pomocnik 
jego p. Zalewski i konduktor Wiśniew= 
ski z polecenia władzy zostali napowrót 
przyjęci na swe dawne stanowiska. 


© napad. 


(n) Sąd okręgowy Piotrkowski roze 
ważał sprawę Marjana Krzymuskiego, 
lat 19 i Andrzeja Stankiewicza, lat 20, 
oskarżonych o napad w Łodzi w mar- 
cu r, b. na mieszkanie Chaima Wachte» 
ra przy ulicy Średniej nr. 31. 

Do sprawy wezwało 10 świadków, 

Sąd skazał Stankiewicza na pozba< 
wienie wszystkich praw stanu i rok rot 
areszianckichi. IŚrzymuskiego  uniewine 
Biong. 


 * 


Disfawienie 
pil piersi 


jest najważniejszym 


momentem w życiu 
niemowlęcia. 


Lekarze stwierdził, że < 
PMiączka Mileczna 


NESTLE'a 


umożliwia: odstawienie 
od piersi w każdej 
chwili, bez względu 
na porę roku i uła- 
twia znakomicie 
ząbkowonie. AR 


Lekarz - dentysta 


R. Siegelberg - “Perta. 


powróciła 


| mieszka obecnie na ul. Zawadzkiej % 
r1134—% 


s Telefonu nr. 8-73. 


1BMNYUWM 


z 
u 


zą najlepsze w ŚWIECIE, 


hner 
W esterm ayer, 


- KGOG0G i 


r. JST 


123 "RE. Pa 


Rr A aiaa E AAA, f pan 


SORTE A 


ti 


PRS 


Nasze STALE cery zimowe 


BRYKIETY 


na wange — od i Listopados 
Ennan. a 


rb. 1.35 za markę H. W. ża korzec 
„ 1.40 za markę ©. W. na vlaca 
na sztuki — iak dotychczas bi. 


cemre = 
AEE NOA EE T TEI E AN 


ER eT 


rb. 1.50 za markę fl,W.za 100 sztuk 
„ 1.60 za. markę C. W.z dostawą o « Ruchni* 


f Skład węgla | r py” 
| ldrzewap f. „DRZEWO 


2i i 804. Tel. 17-09 i 28=60 


UDGSKONALONA 


Bezpłatnie dla wszystkich Ea A 
cierpiących na r | o 2) "| 

pią y upturę. TECHNO. j 

Prosty sposób, którym wyleczone zostały setki osób Bo rębęA tS a A | 
bez bólu, niebezpieczeństwa i straty czasu, LABORATERIUM" | 
-i Srur v2 i 

Wypróbowane proponuje się | peria i 
wszystkim bezplatnie. Sertu | 

Ruptura może być wyleczona bez operacji, bólu, niebez- | Sprzedaż dolaliczna i hurtówa — Warzawa. | 
pieczeństwo i straty czasu przy za ęciu. Mówiąc „wyłe- Ka WAP = „A 


czona,* rozumiem pod tym wyrazem, nie proste pod- 
trzymywanie życia, lecz zupełne wyleczenie, które da 
Państwu możność zrzucić zupełnie i na zawsze bandaż» 


IE EYE R OO 
Żeby przekonać P-wa i Waszych znajomych. cierpą. 


„ również lala uciechy i zadowolenia jako dodatek do Wa- 
szego długiego Życia. Proponuję bezpłatny wzór użye 
wania mojego środka który wyleczył zupełnie w set- 

"dach wypadków. Nie posyłajcie pieniędzy, poprostu 
wypełnijcie kupon, znajdu,ący się poniżej, oznaczcie 
na szkicu miejsce ydzie się znajduje ruptura. i adre- 

„śujcie do mnie. Nie zaniedbujcie ani przez jeden dzień 
Stak waźnej sprawy, przedłużając swoję męczarnie ią- 

ł nio kupionym gotowym bandażem. 


Moja godna uwagi propozycja jest najsprawiedliw- 
szą jaka kiedykolwiek była czyniona i powinna być 


NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Les 2 Szillins «i 
Rossyjscy parterowi akiobac 


H kMimifos Hanower Duo 
42 piękności. Oryginałue £plewy i tañ 
£ ce z bhesowanemi psami. A 
Jou-Jou-Wisniewski 
Znany polski humorysta i komik, 


ENEIEYZEORCYZZWI Ek, |WWW YE PO TA A CE O A PRA ROA CY | 
AE M 


bezzwłocznie przyjęta przez wszystkich cierpiących ax et ioritz 
- na rupturę. rl176 6 1 Mówiące piszące i rachuiące psy, 


Les 2 Perassinas 
Ekwalbryści na xulach i źongierzy, $ 


Bezpłatny póbny kupon. 


Oznaczcie na szkicu miejsce, gdzie znajduje się ruptura, od. 
powiedzcie na zadane pytania, następnie wytnijcie kupon i 
adresujcie do mnie w następujący sposób; 


W. S. Rais (R. 52) 8 & 4, Steneouttar St. London, E, © 
x (Lenda, Angija). 


Eok od wrodzensa?. 


The $ Ksiiona 
Akt ekscentryczny, 


Qucik and Quick 
Klowni muzykajui 
The 3 b_ieranyom 

Znakomite trio tancerzy. 

dora Uangiars 

Niemiecka subretka, 


r r 4 r A R A 
URANIA=*BIO zmiana obrazów. 


f| Czy sprawia ona Bol? 
PI 
I 


sasnassaceessare 


Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej, 


Czy Ppani NOSI Danda? mammwomwannanie 


Pmtę i nantodsko 


n 


Adres; : 
Polecam po cenach fabrycznych 


za gotówkę lub 


NA RATY 


Amerykańskie wyżymaczki (do bielizny 

Maszyny do szycia, 

Maszynki naftowe „Primus“, 

Naczynia kuc' cenne aluminjawe, 

Gramofony i płyty. 

Łóżka żelazne i niklowane. 

Materace tapicerskie i siatkowe, 

Otomany. szezłopgi i kozetki, 

Umywalnie z przyborami. 

Nakrycia stołowe platerowane. 

Różne MEBLE DREWNIANE, 

Lustra, Dywany. Chodniki, 

Kołdry, Linoleum oraz różne sprzęty da 
domowego użytku,  rl215—30—]1 


M. Rosen. aw: 


Skład Futer 


. jóromoerg 


w ŁSdzi, uł. Piotrkowska NE 3i. 
I-sze piętro: Telefon 12-84. I sze piętro 
Poleca na sezon nadchodzący 
wielki wynór futer Pray 
amaan reet wszelkiego rodzaju 
jakoto: w błamach i skórkach, a równieź 
świeżo dokompletowany skład gotowych iu: 
ter, żakietów karakułowych, kasztankowych 
tfokowych , kołnierzy, mutek czapek i t.d. 
po cenach nader umiarkowanych 


ję UWAGĄ; Wszelkie obstslunki zostają wykonywane szybko 
1 ukucainię pod moim osobistym kierunkiem, r1285 — 101 


— —— 


Nawrot ig, 


Pokój frontowy 
duży i ładny o dwóch ok- 
nach 
na If-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i człodzien= 
nen utrzymaniem lub bez de 
wynajęcia zaraz Wiado- 

mość ul, Piotrkowska 209. 
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mers m, 


| od godziny 9 do 


płuszu jedwabnego 
na żakiety damskie 


po cenach fabrycznych 


Fabrycznym Manutaktury pilnszowej 


SKILUU Średnia 38. 


A KJ EEE PNOTAJ 
tiig R DOZ SE 
żę 4 a 3 

ZB a 5529 1 z 


ki po con 


ach zmizenycha 


$> D FAY 7 
Spre 


er 


OTI 


Ko 52 
LJ 


EJ p 
K Y 


73 


Rodzi cheześcijanin 


sich 1 
3 Brał Í 
owych. rodzinnych i 


szych sprawach na d 
Ceny od 50 kop. Pszyji 
w hnicdźcię | l 


14 COGIR 


w sč: 4ł 


swięta du 6 


RSANZED GG OR TOKYO PATECZA TROI; PTI ZKE POPE ZKZ ZK A TOCZY NE RENE CK ZEW AEK 


© i dicina sprzeda? === 
Sklad IGT ERA i detaliczna 
RA gi ało, 193 
MILA kowski 
PIOTRKOWSKA i5 m. 18. 


Poleca na zimowy sezon duży wybór róże 
nych luter: 
kanskie, a takie iÓóżne damskie ketnierze, 
mufki, zakiely i futra. 
Pszyjmuje także różne obstałunki, 


$ 


$ 


K Ae 


= 


cenach, 


cych na rupturę, że mójwynalazek leczy, chcę, żeb pin 4 enoi 

P-wo wypróbowali go bez żadnego wydatku, dia e. N | | 4 | | | (i PARETS 

konania samych siebie. Wyleczenie, toznaczy: uwolnienie Wi aU , CAOFODY JOSZU, TOSA. gardia 

ad bólu i męki, większy wzrost fizycznej | umysłowej jędr= LA | kiikołajewsza Ź. Tel 1600 
mości, większe napawanie się dobrodziejstwem życia, a Meee] Przyjmuje od 1Oej ea 12ej i od 5 do 


r.1150 0 i 


7 wiecz 


AREE Ene e a | - L ES E A 


| nia  fonom_f pnaznni 
r, Eugena  Korar-bergzuni 
Choroby kobece, 


Ulica Piotrkowska i2l 


przyjmuje od $ do 6 pa p. W niedzielę 
12 rano. Telef: 18 07 


Dr. E. Szyłckret 


s Akuszerya i choroby kobiece. 


Zachodnia 86 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Fotel Polski). 
Godz. przyj. 1014—12 rano 4!|,—7 pop 


po wrócił. 
Choroby skóry, włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 
10—1 6—8. Dla pan 5—6 poczekalnia 


oddzielna. 


irótka 5. Telefon 26—50. 


Dr. 1. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrowska 108 


Teieton 1501, 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 
po południu. 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosow, (kos- 
imetyka) weneryczne, inuczopłcio- 
we I niemocy płciowe;. Leczenie 
syphulisu Sałvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 
Przyjmułe chorych od 8 — 1 rano I do 
4 -— 9 po poł. panie od 5 — 6 vo poł 


Dr. L. Klaczkin 


Komsłtantynówska ii. 


Syphilis, skórna, wsneryczna, 
Choroby drog moczowych. 


Przy € wod 8—1 rane 1 Cd 
5—6 wiecz, ia pań od 4—4 ro 
gożudmia.  11!:3—0 


i grafolog ,BEANRYKY 


«att Tarok)przeszłaść i przyszłość 


owji, Udziela rad w ważniej: 
i osobistych 


1 lod $:do 9 wieczorem 


111 cana « 
ZIELONĄ 4i i piętco (wejście furtką) 193 


rossyjskie, syberyjskie i amery- 


Wszystko po lanich 


ampare 


R “p 
ür. med. Z, Gole 
AJ s GAUL e dwa 
choroby. skórne i wener. 


ui, Miikołajewska e 18 
Telefonu X 2060. 


r 


Gode prayjęc od 9 do 12 oå 4i pbł 
do 7 | pół w., w Niedziele | świętą od 
9do 13 I pół r376 10 


Dr. Franciszek 
r O MP >: 
koziolkiewicz 
Telefonu Ma 17-14. 
uaieszka 
ui. Piotrkowska 108, 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
KoD.eCE. 


od 9 i pół do li rano i de 
267430 


Przyjmuje 
Q- wieczorem 


ir. meta óimosnt gy 
Łukaszewicz 


b. kliniczny dr, w Petersbure 
gu zamieszkał w Łodzi—żła- 
wadzka IG. Choroby wews' 
nętrzne, kobiece, dzieci, 
Przyjmuje od 10—12r. $ 
do 4—6 w. 268 — 20— u. 


Dr. REJT 


Srednia Ż, powerócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenśrycze 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze« 
nie Syphilisu Saivarsanem „ER. 
LICH— HATA 606" (interven). 
Leczenie elektrycznością (elektros 
lize,m) i masażem wibracyjnym, 

Da pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1] rano I od 4—6 
wiecz, W niedziele | święta 9—2 pop 


SPEGIALISTA 
Chorób skoznych, wenerycznych 
i niemocy płciowój 
Dr. LEWKOWICZ 

powrocił 
Przy syphilisie stosowanie prep 
„606? 


Leczenie siekirycznością i masar 
żem wuracyjnym, 
Zachodnia N4 38 


od 9—1 í od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 3. r, 1109 O 1 
Gr. med, 


Michat Xantor 


Choroby Gbirurgiczne 
uil. POLUDLIOWA 3 


Tel. 18-27 
Przyjmuje od 8—10 g. rano i od 3—6 po p> 


+ e 


— 


zm 


- V a 


tha 


Swi2 Po i 


JN STYTUT" 


Leczenie 
(choroby skóry i wypadanie wi losów, 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity Gadskalcę 


przdami 


w organów móczopiciowych). 
powietrze. Leczenie syphilisu 


zmie c od 8 — Ż i od 6—9, dla nań od 5 — 6; 


Kto szuka; 
POR" 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


ae NPA 

nająć mieszkanie, 

kupiź lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

Pre pieniędzy 
CUP 

lub podać cośkoiwiek 
do wiadomości ogóln 


majlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA | 
U „owym Kurierze Łódzki" 


WIAA o i Tu AT 
ERASI e EAA SE WŁ żę Da SE 


RWE AA 


wszystkie pisma, 
| mr oraz OgłaSZAĆ SiĘ, w cize "EZ 


$eiśle, według cem rodakcyjnych 


| r w PROMIE NIU 


Piotr gusókuśg Bi, ria 12 DU, 


warszawskich, akc 


„Tygodmk Ilustrowany”, „31 wisi“. Nowe tyci „Wójne Słowo”, Syal 
E Niep. odległa”. U l dot Mod 4 Powieści”, „Przyjaciel Dzieci*, „ Guzeta FA 
| 5wi lątech na*, „lrlibadur Polsk „Goniec Puranńy 1 Wieczorny”, „Nowa 8 
Gazeta”, „Kurzer'i aransy* 4 Kurjer Pojski*, Wiadomości codzienne”, SĄ 
„Kołceć, „Mue ka” 1 t, di 2909 0 1 


RUG 


REDY | 


Specjalisty chorób skórnych, wsosow, weuerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—4l. 


pramieniami Raentze M Ay światłem FieRsena i kwarcowem 


usuwanie szpecących włosów), 4 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podlug prot. Zabiudowskiego | (niemoc s 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodswek), Ende i cystoskopja (oświetlanie {i 
Elektryczne świetine kąpiele i gorące 
„Enrlich-Hata 606*. 


ROWY FURER ŁODZKT — 7 Mstópada 1911 rökt. 


Dziś zmiana programu. Między innemi: i 
7 
| Pog rlagą Amerykańską = 


i wiele innych ciekawych obrazów. 


1720 0 


wysokiego napięcia 


osobna poczekalnia, 


TR M. enni 


Dziś dnia 7 listopada r. b. 


Program pęd | 


Gościnny występ znanych powszechnie 


10 EUGEN 


Wysięp świetnej trupy 
6 ANDALUGIA 6 


5 dam i męzczyzna 


Występ Sistres Maran Kismet 


ułożony przez 


„MIEDŹ S 


ła robotników wielkie ustęp- 
D stwo! „Skórarangielska" 
terjał na ubranie męzkie i dzie- 
cięce nie do zdarcia 40 k. łokieć. 
pioutowska 128—18. 358—38—1 


Toortepian w dobrym stanie 
f sprzedam tanio. Pańska 4,—8. 
324—3— 1 


ramoiony, Płyty, gotówka, 
ratynajlepiej kupić, Długa 64 
aszyny dwie Singera najnow- 
M szego systemy tanio sprze= 
dam Plac Kościelny 4 Jurczyń- 
Ski. 62—10—1 


sieszkanie dla 2 pan przy ro- 
M dzinie do wynajęcia Sosno- 
wa 17 m. 12. 319—3—1 


nąłody człowiek z Siednem 
M wykształceniem poszukuje 
posady w kantorze, biurze lub 
w handlu, Ogrodowa 82 m.9. 
349—2—1 


aszynę Singera tamo mozna 
M kupic, Benedykta 20 m. 29. 
336—3—1 


q,gaszyny dwie Singera miesiąc 
M l używane: bębenkowa, piers- 
cieniowa i maszyną za 16 rb. 

Piotrkowska 103 m. 5. 
60—10—1 


fystrzega SiĘ przed-nabyciem We- 
ksiu na rbi. 100, wystawionego 
praz Michała Rydzyńskiego na 
ziecenie Jana Woźniaka, gdyż na 
veksel ten Upłącone „Jest już 
rubli 90, 38—3—1 
jp Ożyczki 1900 rubli do powięx 
r kszenta zakładu poi rz :buję 
za sobhdnem poręczeniem, Zawa- 
dzka 10—4, Godziny południowe. 
360—2—1 


: 


i Przyjmuie od godz. 


Bernardo (Muchnieki) 


Po raz pierwszy w Łodzi balet 


LA SERPENTINE 


petersb. baletmistrza p. Antonio. 


Do bogaiego programu wejdzie 
iEŻŹ 5 WARTOWNMINEG, 


Szczegóły w prog 


GCSREGOEWDTOBEGĆ 


maâ- 


If wa WYNALAZKI MODELE i MARKU FABRYCZ, 


raj Got DMAN i ELLENBAND, 


; Dr, med. Goldfarb |. 


powrócił 
Choroby skórne 1 weneryczna. 
9—12 rano 


od 6—8 wiecz. dla pań rano 


2% W niedzielę tylko od 9—12 5—6. 


Zawadzka í8. 
r1368—20 


10 


komiczna pantomina 


amach. 


PR prasowaczka do pral- 
ni. Zachodnia 52 367—1—1 
Pu gazetowy ua pudy i 
funty do sprzedania, Wia- 
domość w kantorze „Kurjera” 
Zachodnia 37, 
PD o: czeladnik kowalski 
do ognia zaraz. Wiadomość 
Konstantynowska Ne 68 sklep 
rzeźniczy, 326—3—1 


Yprzedaż gramofonów w wiel- 
S kim wyborze oraz płyt. z 
najlepszych fabryk; ceny niższe 
niż gdziekolwiek, Zyczącym na 
raty. Przyjmuje się wszelkie re- 
peracje oraz przerabia gramofony 
na patbefony. Uwaga! Specjalista 
Płac Kościelny 4. Piotrkowska 
103 Jurczyński. 61—10—1 
"kradziono paszport wydany z 
D magistratu m. Łodzi na 
imię . Adama Cuyżego, 350 3 1 


friechuik SKONcz. KOl, rządów. 
technicz. szkołę, poszukuje 
stałej posady, albo tymczaso- 
wego zajęcia: kreślenie budow- 
nicze, mechaniczne i t. p..(długo- 
letn. prakt.) Konstantynowska 11 
m. 17. 325—5—1 
Ly peep: pokoje z osobne- 
mi wejściami, elektrycznem 
oświetieniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona N? 12, 


rządzenie sklępowe do sprze- 
U dania, tamże skiep do wy» 
najęcia, Działna 5, magazyn mód. 
344 3 1 


p a 
aginęła karta od paszportu wy- 
£ dana z fabryki Adolła Daube 
na imię Andrzeja Macieżek, 
362—1—1 


r | „Zhe-Bio-Expressc z Zielona 2, 


Dziś jutro i pojutrze nad program 


KRWAWY DOM 


mie,ścowy, 


strząsający 


dramat 


ER CE) 


Dae Pi 


Ważne dia Pai 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN) 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5i 
Telefonu No 28-01. 


Poleca Szus, Paniom. w Łodżii okolicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 1 


mycie głowy z natychmiastowym wysu 
szeniem (Manicyr) czyszczenie paznogcłh 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako tol 
ioki turbanoewe warkocze i postisch, zad 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 


pod molm kierunkiem. Wyuczam upinasj 
nia najnowszych ttyżut w 6 lekcjacig 
Abonament na miejscu w i domach. 


sanea karta od paszportu wys 
4 


„a dana ż fabryki Szulca na imi 
Wałuri Materu. 
ayinęła Karta Od paszportu wy 

i datią z fabryi Hisssnberya s 
imę Boiestawa Matir, 305—1= 

ragiiął paszport wydany z g 
L Radogoszcz, pów. łódzkieg 
na imię St 

363—3— 


369 —1— 


pub, piotrkowskiej 
msławą Klefstcra. 
/ ugliicda Kalta ua pasz yoFiu wy 
źu dana z labryki Poznańskiej 
na imię Franciszka (burzawińskie 
go. 551—L1- 
ryaginęła koza płowa, duża. Oi 
Å, prowadzić ul: Ciemna |] 
Smolarek. 359 —1 
'Jaginął paszport wydany z gi 


44 Radom, radomskiego pu 
i guberni na imię ie achin 
Gitjmaną, 35/—3 


a lekcje Iortepiańu IOgĘ u 
obiady. Wiadomość w adr 
„Nowego Kurjera Eó 

385—4 


li 
nistracji 
kievo. 
Zie numer dorożKajski 5% 

Łaskawy znalazca zecii 
zwrócić 


takowy pod  adresef 
Zimmera 5 Mosiek Swiet. | 
Ze paszport wydany z mł 
gistratu Zduńska Wola po 
Sieradzkiego gub. Kaliskiej 
imię Marianny Kwikier. | 
341—3— 
Yria; paszport wydany z Gi 
ny Dąbrowa Widawska p 
łaskiego, gub. piotrkowski 
na imię Włodzimierza Karsmńską 
O. 348—3 
ZE paszport wydany z g 
ny Góra Puławska pow. I 
zinieckiego gub. Radomskiej 
imię Bolesława Bogusławski 
346—3 
apinął paszport wydany zi 
A gistratu. m. Piotrkowa na e 
Józeiy: Januszkiewicz. 347—3- 
ryaginął paszport, wydany) 
L magistratu m. Zgierza, 
imię Franciszka Gontkowskie 
358—3 
Td paszport wydany z m 
gistratu m, Konina gub: I 
iiskiej na imię Teodozji A 
chałowicz. 356—347 


9 biiaray kręgielkowe dO sd 


dania w dobrym stanie. 3 


domość Konstaniynowska 5 
ły Bar. 648 — 


